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Ameryka nie będzie neutralna
wobec wojny na Dalekim Wschodzie

Groźba blokady wybrzeży japońskich przez flotę Ameryki
Rozwój sytuacji na Dalekim 

Wschodzie nie przestaje absorbo. 
—rać uwagi opinii amerykańskiej. 
W kołach dyplomatycznych panu 
je zaniepokojenie z powodu infor 
macyj, jakie nadeszły z Tokio, z 
których wynika, że zbliża się chwi 
la, gdy Japonia wypowie wojnę 
Chinom. Inicjatywa japońska wy
jaśniłaby sytuację i pozwoliła na 
ogłoszenie ustawy o neutralności 
Stanów. Zjedn. Według informacji 
z dobrego źródła, prezydent Roo- 
sevełt zdecydowany jest na nie o. 
gtaszanie neutralności, aby pozwo 
lić Chinom na dalsze zaopatrywa 
nie się w broń i  amunicję amery-, 
kańską. Wojskowe koła japoń
skie liczą się z ogłoszeniem blo
kady wybrzeży japońskich z chwi 
lą ogłoszenia wojny, co jednocze
śnie zwiększyłoby możliwości in

cydentów pomiędzy Stanami Zje-1 wątpliwie wydałyby zakaz zawi- Ze źródła na ogół dobrze po- 
dnoczonymi a Japonią, tym bar- jania.do portów japońskich swym informowanego donoszą, iż am- 
dziej, że Stany Zjednoczone nie-'statkom handlowym. basador niemiecki w  Chinach dr.

Japońska a *  w Chinach
w yw ołała zaniepokojenie w  międzynarodówce faszystowskiej
Berlin i Rzym nalegają na szybką I:kwidac ę konfliktu

70 procesów jednego dnia
o udział w strajku chłopskim

P A T  do no s i

P rz e d  sądem  rzeszo w sk im  
to c z y ło  s*ę w c z o ra j 70 s p ra w  o  
u d z ia ł w  za jśc ia ch  w  czasie 
s tra jk u  ch ło p sk ie g o . A k t y  o- 
s ka rże n ia  z a rz u c a ły  w szys tk im  
70 o ska rżo n ym , że w  s ie rp n iu  
b . r .  w  czasie t .  zw . s tra jk u  
ro ln e g o  na  te re n ie  p o w ia tu  ta r

Koniec jeszcze j
a w łaściw ie jeszcze jednego kłam stwa

Ulubionym frazesem wszyst
kich niemal mówców hitlerow
skich jest twierdzenie, że Niem
cy w momencie przejęcia władzy 
od „zgniłej republiki wejmar- 
skiej“ były krajem ,konającym".

Jak dalece jest to prawdą, 
świadczą niektóre szczegóły za
czerpnięte z życia gospodarczego. 
Niewątpliwie, w 1932 r. Niemcy 
stały gospodarczo źle, ale j 
nież źle się działo we wszystkich 
innych krajach w Europie i 
Ameryce. Niemcy jednak były • 
lepszym położeniu, niż wiele ii 
nych krajów. Oto kilka przykłi 
dów. Niemiecka flota handlowa 
przed wojną wynosiła 5.500.001 
ton. W 1921 roku, t. j. w trzy la 
ta po zawarciu pokoju, liczyh 
ona tylko 717.000 ton, czyli oko
ło 15% siły przedwojennej. A w 
1932 roku, t. j. w roku przejęcia 
władzy przez hitlerowców sięga
ła już 4.164.000 ton. Wcale nie
źle postarała się o nią „zgniła re
publika". Niemcy pomimo bra
ku materialnych środków dopro
wadziły swą flotę do 80% stanu 
przedwojennego, podczas gdy np. 
Anglia liczyła w tym samym ro
ku zaledwie 90% stanu posiada
nia z 1914 r. Gdzież więc* są te 
„konające Niemcy"?

A teraz weźmy dziedzinę bu
dowlaną. W roku 192Ł posiadały 
Niemcy nowych domów wybudo
wanych po wojnie 1.350.000. 
Przez te 14 lat „konające Niem
cy" wybudowany więc przeważ
nie za cudze p ien iąde o 530.000

domów więcej, niż zwycięska 
Anglia. I  tempo budowy w Niem
czech nie ustawało ani przez 
chwilę.

Przejście Niemiec do gospo
darki hitlerowskiej bynajmniej 
nie wykazuje, aby sytuacja po
lepszyła się, przeciwnie obecnie 
Niemcy stały się krajem konają
cym i to bez cudzysłowu.

n o brze sk ie go  n ie  dopu szcza li 
do  p ra c y  ro b o tn ik ó w , za ję tych  
p rz y  b u d o w ie  to ru  ko le jo w e g o ,

O znaczeniu wizyty min. O cho
ta piszemy na str. 3-ej.

m ostu  i  t .  p . o ra z  n a ru s z a li w  
n o c y  sp o k ó j p u b lic z n y , w y ła 
m u ją c  p ło ty  w ie śn ia ko m , 
s o lid a ry z u ją c y m  się
s tra jk o w ą , z a w ra c a li 
fu rm a n k i i  t .  p .

W  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o 
n ych  ro z p ra w  o ska rże n i zo s ta li 
s kaza n i na k a r y  o d  ty g o d n ia  
d o  trz e c h  m ies*ęcy a re sz tu .

K i lk u  o s ka rżo n ych  u n ie w in 
n iono.

Trautman prosić miał marszałka 
Czang-Kai-Szeka o audiencję i w 
tym celu wyjechał z Hankou do 
Nankinu, gdzie spotka się z mar
szałkiem. W związku z tym koła 
chińskie wyrażają przypuszcze
nie, iż ambasador otrzymał misję 
zaofiarowania rządowi chińskie
mu „dobrych" usług Niemiec, a 
być może i wywarcia nacisku ce
lem szybkiego położenia kresu 
konfliktowi. Sądzą w Chinach, 
że Berlin działa w pełnym poro
zumieniu z Rzymem, a w artyku
le wczorajszym „Popolo d‘Italia“, 
przypisywanym na ogół Mussoli- 
niemu, widzą wskazówkę, iż de- 
marchc niemiecka zgodna jest z 
poglądami R zr/u  włoskiego. Ber
lin i Rzym  nie są zachwycone 
tym, że ich sojusznik na Dalekim 
Wschodzie angażuje się w działa
nia wojenne na wielką skalę, 
pragną bowiem, aby armia ja
pońska odzyskała jak najszyb-

ciej swobodę działania i aby go- 
spodarstwo japońskie doznało ul
gi po wysiłku, naruszającym jego 
równowagę. Jak się zdaje, Niem
cy od początku konfliktu usiło
wały wywierać wpływ pośredni
czący na Rząd japoński. Berlin 
uważać ma, że kontrola, jaką Ja
ponia wykonywałaby nad gospo
darką chińską w razie, gdyby 
Chiny zostały całkowicie rozbite. 
byłaby bardzo szkodliwa dla in
teresów handlowych Niemiec w 
Chinach, które to interesy w o- 
ostatnich latach rozwijały się po-

Walki o Nankin
Wojska japońskie posuwające 

się na Nankin, poczyniły w  ostat
nich godzinach znaczne postępy. 
Wojska japońskie posuwają się 
ku stolicy Chin w dwóch wiel
kich kolumnach, których zadaniem 
jest w  chwili obecnej odrzucić da 
lej stojące pomiędzy Wuhu i Kwan

By stwierdzić swa wole
w a lk i  o d e m o k ra c ie ,

by stwierdzić swa decyzie
walki przeciw faszyzmowi,

masy pracujące całej Polski wystąpią 
w dniach 12 i 19 grudnia —  w myśl 
wezwania Centralnego Komitetu Wyko
nawczego Polskiej Partii Socjalistycznej

NA W IELK IC H  ZG R O M A D ZEN IA C H
MANIFESTACYJNYCH

P o ls k a  p r a c u j ą c a  z g ła s z a  s w o je  p r a w o  
d z i e jo w e  d o  r o z s t r z y g a n ia  o  lo s a c h  O jc z y z n y

gteh wojska chińskie, ażeby w 
ten sposób odciąć im wszelką mo 
żliwość odwrotu.

Oddziały chińskie budują forty
fikacje na lin ii Czinkgiang — Ta- 
nyang — Kintan. Pod Czingkiang 
zakładane są nowe zagrody mino
we, które mają na celu nie dopusz 
czenie japońskich okrętów wojen
nych do Nankinu.

Jak donosi ajencja japońska 
„Domei", oddziały japońskie, dzia 
tające na południowym zacho
dzie od jeziora Taihu, posuwają 
się w kierunku Huande we wscho 
dniej części prow. Anszwei. Inne 
oddziały w tym rejonie prowadzą 
natarcie na północ. Źródła chiń
skie podają, że by zatrzymać to 
natarcie, chińczycy skoncentrowa
li na zachodnim brzegu jeziora 
Taihu armię, liczącą ponad 100 ty 
sięcy żołnierzy. Ma ona w  razie 
ostateczności bronić Nankinu od 
południa.

A ta k i
na Titulescu
Powrót p. Titulescu do Rumu

nii stał się powodem do licznych 
wystąpień prarowych przeciw 
niemu. Szczególną uwagę zwró
cił na eiebie ostry atak demokra
tycznego dziennika „Le Mo
ment". Pismo to, nawiązując do 
oświadczenia p. Titulescu, że po- 
dejmie walkę „bez rękawiczek", 
nazywa p. Titulescu „chante- 
clair‘em“, „któremu się wydaje, 
że wy starczy jedno kukuryku, 
aby runęły mury Jeryha".

Organ partii „Wszystko dla 
państwa" — „Buna Vestire“  pi- 
sze, że p. Titulescu jest zupełnie 
obcy krajowi i narodowi rumuń
skiemu. W tym samym duchu 
oświadcza organ str. narodowo- 
chrześcijańskiego „Tara Noa- 
stra"*!

Oświadczenie
del Vayc

Alvarez del Vayo kategorycznie 
zaprzecza, jakoby ustąpienie jego 
ze stanowiska komisarza general
nego armii spowodowane było 
nieporozumieniami z rządem h i
szpańskim, przeciwnie— Del Vayo 
podkreśla, że w  czasie pełnienia 
swych obowiązków bezwzględnie 
popierał rząd.

Z Afganistanu donoszą do Egiptu,
że w ... Mongolii wybuchły rozruchy

Ze stolicy Afganistanu (Kabul) 
donoszą, że w... Mongolii zewnę
trznej szerzy się wrzenie prze
ciwko Sowietom. Tak przynaj
mniej donosi PAT z... Kairu. Nie

zdziwimy się, gdy PAT i 
niesie z Ziemi ognistej c 
wieckich nastrojach na

„Błyskawica0 w  Gdyni
Wybuch

w fabryce amunicji
W. fabryce amunicji Waltham 

Abbey w hrabstwie Essex w  An
g lii nastąpił wczoraj wieczorem 
silny wybuchł Wypadek pociągnął 
za sobą znaczne straty material
ne, okoliczności wybuchu są nie- 
łnarie. Władze wdrożyły śledztwo.

N a  w s z y s tk ic h  z g ro m a d z e n ia c h  w  d n ia c h  12 i  19 g ru d n ia  k a ż d y  z  p o ś ró d  nas p o w in l en 
m ie ć  w  rę k u  n u m e r „ R O B O T N IK A " ,

a lb o  „N A P R Z O D U " , a lb o  „ Ł O D Z IA N IN A " ,  a lb o  „ G A Z E T Y  R O B O T N IC Z E J "  a lb o  „R O  
B O T N IK A  P O Z N A Ń S K O  - P O M O R S K IE G O ", a lb o  „ R O B O T N IK A "  R A D O M IA ,  K IE L C  i  
S K A R Ż Y S K A " , a lb o  „ R O B O T N IK A  P IO T R K O W S K IE G O " , a lb o  „R O B O T N IK A  B IA Ł O 
S T O C K IE G O ".

S tw o rz y liś m y  ju ż  w ie lk ą  C E N T R A L N Ą  p ra sę  s o c ja lis ty c z n ą  w  P o lsce,
T e ra z  ęnusim y tę  p ra sę  ro z w in ą ć , p o g łę b ić  i  u le p szyć  je j t re ś ć  i  je j te c h n ik ę , jeszcze 

b a rd z ie j ją  rozp o w sze ch n ić .

Do portu wojennego w Gdyni 
przybył nowowybudowany w An
glii polski kontrtorpedowiec O. 
R. P. „Błyskawica". Na jego spot
kanie wyszedł na morze okręt 
O. R. P. „Grom1". Spotkanie na
stąpiło na trawersie półwyspu 
Helskiego.

Na redzie portu gdyńskiego 
O. R. P. „Błyskawica" oddał tra
dycyjny salut admiralski w ilo
ści 13 strzałów, meldując w ten

sposób swoje przybycie i objęcie 
służby w polskiej marynarce wo
jennej.

Kontrtorpedowiec „Błyskawica" 
jest siostrzaną jednostką O. R. P. 
„Grom" i posiada tę samą poje
mność i wymiary. Dowódcą jego 
jest komandor Morgenstern. 
Przybycie okrętu do Gdyni na
stąpiło bezpośrednio z Gótebor- 
ga, gdzie zatrzymał się w drodze 
z Anglii do Polski.
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W czorajsze posiedzenie Sermu

Dyskusja nad położeniem kraju
M o w a  g e n .  Ż e l i g o w s k i e g o

Do dyskusji nad ustawą skar
bową oraz nad expose wicepre
miera Kwiatkowskiego zapisało 
się 26 mówców. Marszalek zarzą 
dził przerwę dla ustalenia kolej
ności przemówień.
DEKLARACJA KLUBU O. Z. N.

Pierwszy zabrał głos przewod
niczący koła parlamentarnego O. 
Z. N. pos. świdziński, który od
czytał następującą deklarację:

„Wysoka Izbo! Na terenie Sejmu 
i Senatu zorganizowane zostało Ko
ło Parlamentarne Obozu Zjednocze
nia Narodowego. Jako Prezes tego 
Koła w jego imieniu mam zaszczyt 
oświadczyć:

Biorąc czynny udział w  akcji zor- 
dła wypełni e- 

, które nasz Naród 
czekają, grupa posłów i senatorów 
skupionych w Obozie Zjednoczenia 
Narodowego postanowiła powołać do 
życia Koło Parlamentarne celem zor 
ganizowania i  pogłębienia pracy swo 
je j w Sejmie i Senacie.

Konstytucja, pod którą widnieje 
podpis Twórcy naszego Państwa i 
nieśmiertelnego Nauczyciela Narodu 
oraz testament zawarty w czynach 
i  głowach Józefa Piłsudskiego, będą 
naszym drogowskazem. Skupiamy się 
wedle zasad wyrażonych w deklara
cji lutowej płk. Koca, która jest de
klaracją Ideową Obozu Zjednoczenia 
Narodowego — jako organizacji Na 
rodu.

Przedłożony Izbom preliminarz bud 
Setowy będzie szczegółowo rozpatry 
wany w Komisji, gdzie będziemy mie 
K możność dokonania dokładnej a- 
nalizy cyfr 1 faktów t skonfrontowa
nia go z rzeczywistością kraju oraz 

wypełnienia zadań 
Tam też określimy 

swój stosunek do poszczególnych oz?

s do prac Rządu bę
dzie zawsze rzeczowy z zachowaniem 
pełnej niezależności w ocenie Jego 
działalności. Każdy pozytywny wysi- 
łek Rządu, zmierzający do powięk
szenia siły, bogactwa ł znaczenia 
Polska spotka się z poparciem Kola" 

DYSKUSJA.

Pierwszy w  dyskusji przema
w iał pos. Hyla, który powiada — 
że wieś domaga się zarówno praw 
politycznych, jak i poprawy g o s 
podarczej, nie rezygnując z żad
nego z tych postulatów na rzecz 
drugiego.

Pos. Hermanowicz piorunował 
przeciw pijaństwu, apelując do 
młodzieży. Mówca powiada:

„Biada narodom pijanym, gdy po 
linii ich marszu kroczą narody trze
źwe. Historia nasza mówi, że w wie 
ku XVIII rządziło nami pijaństwo. 
Było ono źródłem anarchii 1 przy
czyniło się do naszego upadku. W 
strumieniach wina i miodu tonęły i 
ginęły sprawy państwowe: Młodzie
ży! wypleńcie te nałogi (Głosy: Mo 
że tak coś o budżecie? Wesołość). —  
Nie chcemy, abyście nam zarzucali, 
żeśmy Was o niebezpieczeństwie tych 
nałogów nie ostrzegli. Wy tych błę
dów popełniać nie możecie, kochana 
młodzieży. (Wesolośś w całej Izbie. 
Różne głosy). Młodzież jest surową 
w swych sądach'1.

CAŁOŚĆ N IE PR ZED STA W IA  
SIĘ RÓŻOW O.

Następny mówca pos. Bogusz, 
stwierdza wyraźną poprawę i 
przyznaje p. ministrowi Kwiat
kowskiemu duże zasługi, ale 
stwierdza, że „od przeszło dwuch 
lat szukamy właściwej drogi". —

1 Trudno jednak zgodzić się z mów 
cą, gdy twierdzi, że z chwilą roz
wiązania B. B. „partie opozycyj
ne zdezorientowały się, pomiesza
ły  im się szyki, mimo że niektóre 
z nich zachowały zwartość". 

Dalej mówca powiada: 
„Najpoważniejszym jest w dal

szym ciągu brak linii politycznej o- 
becnego gabinetu, na którego czele 
stoi człowiek ogólnie szanowany, ale 
bez wyraźnego oblicza. Ma się wra
żenie, że niektórzy ministrowie pra
cują według własnej swojej koncep
cji. Brak programu w sprawie mło
dzieżowej, ukraińskiej l źydowridej; 
brak podejścia do zagadnienia popu 
lacyjnego (?) w środkowej Małopoł- 
see przyczynił się do tragicznych wy 
padków w lecie tego roku. Zbyt czę
ste i gwałtowne zmiany w admini
stracji wprowadzają niepokój. Jeże
li dodamy do tego kursujące pogło
ski o zamachach, o nocach św. Bart 
łomieja, to musimy stwierdzić, że ca 
łość nie przedstawia się różowo". 

Jest przeciw zmianie ordynacji 
wyborczej, gdyż byłby to skok w 
ciemność. Przed tym społeczeńst
wo musi się zgrupować w  kilka 
bloków.

Wynikałoby z tego, że mówca 
nawołuje do powrotu do „partyj- 
nictwa'* oraz, że nie widzi wiel
kich ruchów masowych.

Mowa gen. Żeligowskiego
Pos. gen. Żeligowski zaczyna 

od tego, że zapytuje swojego su
mienia, czy może zgłosić akces do 
OZN i otrzymuje odpowiedź prze
czącą.

Dlaczego:
Mówca powiada:
„Zaczęło się w lipcu zaszłego roku 

od okólnika p. Premiera, który 
stwierdził, że dragą osobą w Państ
wie jest p. Marszałek Śmigły Rydz. 
Konstytucja przewiduje Inną grada
cję: Prezydent, Rząd, parlament, 
wojsko. Jakaż zaszła konieczność, a- 
by ten stan rzeczy zmieniać? Rozu
miem, że są momenty w Alejach na 
rodu, gdy zachodzą ta,kie okolicznoś
ci, że konieczność jako prawo histo
rii zmusza nas do wydawania spe
cjalnych zarządzeń dla dobra kraju 
koniecznych. Konieczność ta  • staje 
się prawem. Jakież jednak zaszły 
nadzwyczajne okoliczności, które spo 
wodowały wydanie okólnika p. Pre
miera. Okólnik był wydany w sło
wach jaknajwiększego uznania, któ
re  my wszyscy czujemy, a  więc czyż 
mamy walczyć z tym okólnikiem? 
Jeżeli jednak w szeregach najwyż- 
ozych czynników w Państwie odstę
puje się od zasad Konstytucji, to  cóż 
mamy mieć świętego. To co się obec 
nie stało na terenie Sejmu, powsta
nie OZON-u, jest dalszym ciągiem 
odstępowania od ram konstytucyj
nych.

Na terenie świata dzieją się wiel
kie przemiany. Niemcy czy Włosi 
tworzą nowy ustrój totalistyczny, — 
staja  się silni. Nas to nęci, nie mó
wimy Jednak tego otwarcie łącz 
czyż jest to nasza droga? Nie. Na- 
ród nołski jest więcej wart, aby byt 
pod rządami totalnymi. To zreswtą 
już było, mieliśmy totalizm magna- 
terii, szlachty, totalizm państw za
borczych i często naszej administra
cji. Potrzeba nam prawa, musimy o- 
budzić ducha naszych obywateli. — 
Konstytucja daje nam właśnie tę 
możność. Na cóż jeszcze mamy szu
kać nowych dróg niezgodnych z pra
wem 1 z duchem narodu? Taka poli
tyka jest wysoce fałszywa. TT takich 
pociągnięciach, jak okólnik p. Prc-

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych 
O k ię g  W a rs z a w s k i

urządza dnia 5 grudnia 1937 r. o godz. Il-ej rano w sali teatru 
„Ateneum", w Warszawie, Czerwonego Krzyża 20

Uroczysta Akademie Żałobny
ku  czci Tw ćrcy Sportu Robotniczego  

TOW, JERZEGO MKNAŁOWKZA
Na program złożą się przemówienia oraz bogata część artystyczna.
Bratnie organizacje robotnicze proszone są o udział ze sztanda

rami.

miera t  fak t powstania OZN. na te
renie Sejmu, dają się wycZui odgło
sy, że grupa ta chce mieó wpływy e 
nadal na politykę Państwa i  to 
wbrew Konstytucji.

Obóz Legionowy, który ma ołbrzy 
mie zasługi (Da Państwa, lecz który 
odejdzie, stanie się opozycją, tam 
snę skonsoliduje i wtenczas odegra 
wielką rolę w życiu Państwa, tym 
bardziej, że ma praktykę rządzenia. 
Trzeba sobie w czas powiedzieć: — 
Wykonałem i  odchodzę".

STRACONE ZAUFANIE  
SPOŁECZEŃSTW A.

Gdy się będziemy zastanawiali 
czegośmy przez ostatnie 11 lat nie 
zrobili, czegośmy nie przewidzieli— 
co nas najwięcej teraz boli, to musi
my stwierdzić, że dotychczasowe rzą 
dy straciły obecnie zaufanie społe
czeństwa- Dlaczego? Dlaczego panu
je obecnie atmosfera nieufności, któ 
ra  daje się powszechnie odczuwać? 
Stało się tak  dlatego, że warstwy 
rządzące składające się z  dobrych 
Polaków, z  ludzi uczciwych i  wiel- 
kich patriotów wchłonęły w  siebie 
esynniki ujemne, różnych karierowi
czów, ludzi, nie mających z ideą do
bra państwowego nie wspólnego.

Przemówienie prokuratora
w procesie p. Stadnickiego

Wczoraj rozpoczęła się ostatnia 
część głośnego procesu prof. Sta
dnickiego. Ze względu na spodzie 
wane przemówienia stron ilość 
publiczności na sali wzrosła jesz
cze bardziej.

O godz. 12.15 gjos zabrał pro
kurator Missuna.

Prokurator mowę swą rozpoczął 
od stwiendzenia, że w sprawie są 
przeciwstawione sobie dwa świa 
ty  i dwa światopoglądy. Z jednej 
strony światopogląd przedwojen
ny reprezentuje prof. Studnicki, 
dla którego praca twórcza była za 
wsze tylko perspektywą przyszło
ści. Czynną pracę reprezentuje pre 
zydent Stanzyński.

— Nie jestem w stanie wartoś
ciować i  porównywać tych dwóch 
ludzi, którzy stoją na różnych pła 
szczyznach. O oskarżonym szereg 
ludzi mówi entuzjastycznie, cho
ciaż mówił dość dziwne rzeczy o 
swych przekonaniach politycz
nych.

Prokurator przechodzi do oso
by oskarżyciela prywatnego, któ
ry nie uchylił się od odpowiedzi 
na żadne zarzuty, nawet podawa
ne w  formie plotki czy anonimu.

Prokurator stwierdza, że w toku 
rozprawy „zgubiliśmy o/carżone- 
go“ , gdyż jego zdaniem linia os
karżonego była inna a inną była 
linia obrony.

Prokurator posuwa się nawet 
dalej, twierdząc, że za plecami os
karżonego działały jakieś inne si- 
iy-

Daiej prokurator stwierdza, że 
plsząc swą broszurę p. Studnicki 
był bardzo niedbały, gdyż jest w 
niej, jak wykazał przewód sądo
wy, cały szereg nieścisłości. Nieści 
słości te mieszczą się w  zarzutach 
dotyczących drożdżowni, w  zarzu-

Podziękowanie
W sz y s tk im , k tó r z y  w z ię li  u d z ia ł  

w  o d d a n iu  o s ta tn ie j  p o s łu g i

S. p. Januszowi Żuławskiemu

o ra z  w szy s tk im , k tó r z y  w y ra z i li  
n a m  słow a  w sp ó łc zu c ia ,

w  szczegó lności g e n . J a n u sz o w i 
G łu c h o w sk ie m u , K o łu  „B eliin ia- 
k ó w “,  d o w ó d z tw o m  p u łk ó w , 
k tó r y c h  Z m a rły  s p e łn ia ł  sw o ją  
s łu ż b ę  z b ro jn ą , D y re k c j i i  w sp ó ł
p ra c o w n ik o m  „ P o lsk ie g o  R a d ia “ , 
p rz y ja c io ło m  i k o le g o m  —  za  u- 
rz ą d z e n ie  p o g rz e b u  i  w z ięc ie  n- 
d z ia łu  w o d p r o w a d z e n iu  zw łok- 
sk ła d a m y  g o rąc e  i sz c z e re  w y ra zy  
p o d z ię k o w a n ia  x w d z ięc zn o śc i.

R O D Z IN A .

Marszalek: Proszę Pana Genera
ła o bliższe sformułowanie karie- 
rowiczostwa. Czy miał Pan na my 
śli, że karierowicze znaleźli się 
w Rządzie.

Pos. Żeligowski: Nie. Właśnie pod 
breślałem, że w Rządzie są ludzie 
uczciwi i gorący patrioci. Jednakże 
na różnych stanowiskach w różnych 
urzędach znaleźli się ludzie, którzy 
dostosowali się do obecnych warun
ków, stali się ultra piłsudczykami, 
ultra legionistami, mimo iż w legio
nach nigdy nie byli i z Ideą legiono
wą nic wspólnego nie mieli. Oni 
robili złą reklamę Rządowi. W urzę
dach 1 w życiu zapanowała niezdro
wa atmosfera, wyrażająca się w kul 
cde dla polityki rządowej.

W ciągu ostatnich la t nie docenia
liśmy zagadnienia sprawy ludowej. 
Tragedią ruchu ludowego było zaw
sze to, że nie miał on dobrych przy
wódców. Obecnie to się zmieniło. Na 
czele ruchu ludowego znaleźli się 

ludzie i  należałoby im  ula. 
eę na tym  terenie, gdyż w 
: przyszła moc Polski. —  

jest fakt, że lud nasz 
jest zdrowy moralnie 1 posiada in
stynkt państwowy. Mieszkam wśród 
tego ludu w  dzielnicy położonej naj

tach dotyczących uprawiania sy
stemu donosicielstwa.

Prokurator porusza zarzuty ta
jemniczych sum, wypłacanych 
przez kartel. Zdaniem jego owe 
sumy redukują się jedynie do ’/2 
miliona złotych, wpłaconych przez 
drożdżownie na ręce Janusza Ra 
dziwiłła na cele wyborcze. Zda
niem prokuratora, na polityce dro 
źdżowej straty nie ponosili konsu 
menel, lecz ci, którzy się starali o 
koncesje, Prez. Starzyński, będąc 
wiceministrem skarbu udzielił 2 
koncesji na drożdżownie, przez co 
uzyskał obniżkę cen drożdży.

Zdaniem prokuratora stawianie 
zarzutu p. Starzyńskiemu, że nie 
chciał popierać ludzi z protekcją 
r.ie jest zarzutem lecz pochwałą.

Przechodząc do słów św. Ku- 
czewskiego, do którego zeznań tak 
wiele przywiązuje wagi obrona, 
prokurator zaznaczą, iż jest to 
świadek, który kłamał, gdyż jego 
poprzednie zeznania składane w 
śledztwie są sprzeczne z tym co 
mówił adw. Kiersnowski. Proku
rator przypuszcza, że Kuczewski 
chciał kartel szantażować, bo był 
w ciężkich warunkach. Prokuratur 
powołuje się na zeznania św. Du- 
dlera, który wyraził się, że Fryd
man i  Kuczewski winni byli za
siąść na ławie oskarżonych za 
plotki.

Prokurator podkreśla, że doko
nane badania kont w  Banku Pol
skim wykazało, iż p. Starzyński 
żadnych kont „ukrytych" nie po- 
siada. P. Studnicki zarzucał p. Sta 
rzyńskiemu reklamiarstwo, zda
niem prokuratora za poprzedniego 
magistratu finansowano prasę 
obecnie nie ma to miejsca.

Zarzut wyjazdu p. Starzyńskie
go do Londynu na koszt publicz
ny okazał się nieprawdziwy.

O wynikach pracy Starzyńskie
go wiedza wszyscy, którzy miesz
kają w Warszawie. Cały szereg 
zarzutów okazał się i  tutaj nie
prawdziwy. Nieścisłość zarzutów 
okazała się i w  tym, iż p. Studni
cki wyliczał 4 tysiące nazwisk lu
dzi zredukowanych z magistratu. 
Okazało się, że zredukowano ty l
ko 2292 ludzi: zarzucono, że zwoi- 
niono 312 osób z przyczyn polity
cznych —  okazało się, że było tyl
ko 19 zwolnionych, a z tych 14 
zwolniono na podstawie opinii le
karskiej. Większość zwolnień mia
ła miejsce za czasów urzędowa
nia prezydenta Kościałkowskiego.

Prokurator twierdził również, że 
nieścisłe i  niezasłużone są zarzu
ty  co do elektrowni.

Kończąc swe przemówienie pro
kurator przypomina opinię o p. Sta

bliżej Wschodu i  stwierdzam, łe  nie 
ma tam komunizmu. Sądzę, że tym  
bardziej w  innych dzielnicach niema  
go również. •

ODPOW IEDZIALNOŚĆ. 

Wrócę jeszcze do okólnika. Miał
on takie de  strony: 1) był 
wbrew Konstytucji, 2) tworzył 
lizim na szczytach Państwa, 
odpowiedzialności jest w ogóle

Polaków słabo rozwinięte. Kto 
jest przed kim odpowiedzialny? Kon 
stytucja mówi, że Prezydent rządzi 
się swym sumieniem i jest odpowie
dzialny przed Bogiem i  historią, a 
Rząd przed parlamentem. Tymcza
sem p. Premier oświadcza, że otrzy. 
mai rozkaz od Marszałka i  jest przed 
nim odpowiedzialny. W  ten sposób, 
włączyliśmy wojsko do polityki. —  
Wojsko jest dziś i powinno byó zbli 
żonę do społeczeństwa, lecz to spo
łeczeństwo winno zbliżać się do woj
ska, a nie wojsko do społeczeństwa. 
(Pos. Ekert; Naczelnemu Wodzowi 
należy się honorowe miejsce w  Pań
stwie). Tak je s t  Nikt tego nie kwe
stionuje 1 tak  też mówi Konstytucja 
Wszyscy mamy największą cześć dla 

którym spoczywa naj- 
i  odpowiedzialność

w  czasie wojny. Miałem zamiar po
stawić wniosek z prośbą o cofnięcie 
okólnika p. Premiera. Nie będę tego 
robić, gdyż myśli w nim zawarte są 
nam wszystkim drogie. Gdyby jed
nak p. Premier miał to zrobić, — te  
mam wrażenie, że wszystko stanęło
by spowrotem na swoim miejscu. — 
Naród polski jest spokojny 1 wszę
dzie górę bierze zdrowy instynkt.— 
Jeżeli gdzieś są tarcia, to na  szczy- 
tach. (Oklaski).

NIE PAPIEREK, LECZ PRACA.
Pos. Dudzińska nie podziela opty

mizmu wicepremiera, którego wywo 
dy kłócą rię z tym, co się widzi w 
terenie. Ile lat feraeba będzie przy o- 
becnym systemie, aby zatrudnić 10 
milionów ludzi nie zatrudnionych 
produktywnie. Błąd polega — zda
niem mówcy — na tym, że opieramy 
nasze plany na kapitale, który jest 
tylko papierkiem, a nie na pracy 
ludzkiej.

AUTONOMIA DL/ 
UKRAIŃCÓW.

Pos. Mudryj domaga się auto
nomii dla narodu ukraińskiego.

Mówca powiada:
„Ponieważ problem ukraiński jest 

problemem międzynarodowym, takie 
załatwienie sprawy miałoby olbrzy
mie znaczenie dla Państwa Polskie
go, a nawet dla jego obronności. — 
Czechosłowacja, która przystąpiła do 
takiej polityki wobec Ukraińców — 
napewno źle na tym nie wyjdzie. — 
Wiem, że długo jeszcze trzeba będzie 
czekać na zrozumienie te j sprawy w 
Polsce, może jednak przyjść taka 
chwila, że inicjatywa do takiego nos 
wiązania wyjdzie właśnie ze strony 
Polaki. Może być Jednak wtedy Już 
za późno. Europa jest wulkanem — 
który napewno wybuchnie. Na wy
padek wojny mamy prawo oczekiwać 
korzyści dla naszego narodu, gdyż 
nie tnamy nic do stracenia a wszy
stko do zyskania'4.

W  budżecie nie ma śladu, że w 
Polsce mieszka 6 milionów Ukraiń 
ców. Ukraińcy odpowiednio do te 
go ustosunkują się do budżetu.

Czarna śmierć
n ie  o d p o c z y w a

.Beuthen" opanować i  nie dopuś
cić do dalszego rozszerzania się, 
W następstwie pożaru należy się 
liczyć z ograniczeniem produkcji 
na tej kopalni przez dłuższy czas.

Francuskie
ł l l l

nad Atlantykiem
T o w arzy s tw o  lo tn ic z e  „ A ir  

F r a n c e  T r a n s a t la n t iq u e “  p rzy g o 
to w u je  b u d o w ę  o lb rz y m ie g o  w od- 
n o p ła to w c a , p rze zn a cz o n eg o  d la  
k o m u n ik a c j i  p a s a ż e r s k ie j  n a d  p o l

n y m  A tla n ty k ie m . Z ao p a trzo - 
w sześć  m o to ró w  o  łą c z n e j  sile  

9.C90 k o n i ,  w o d n o p ła to w ie c  te n  
b ę d z ie  w aż y ł 60 to n  i b ę d z ie  m óg ł 
p o m ie śc ić  50  do  60  o só b . P rz e d  
z a k o ń c z e n ie m  b u d o w y  te g o  o lb rz y 
m a , k tó r e  m a  n a s tą p ić  w 1940 r. 
T o w arzy s tw o  „ A i r  F r a n c e  T ra n s-  
a t la n t iq u e “  p rz y g o to w u je  n a  ro k  
1938 d r u g i  w o d n o p ła to w ie c  t y p u  
„ L ie u te n a n t  d e  V a ise e a u  P a r is “  i 
3  s a m o lo ty , p o d o b n e  d o  te g o , na 
k tó r y m  C o d o s d o k o n a ł  lo tu  z 
F r a n c i i  do  A m e ry k i  p o łu d n io w e j .

K A L E N D A R Z  
NA G R U D  Z IE  N

elektrycznością
wSALONIE Elektrowni Mlejsklel 

przy ul. Marszałkowskiej IM

3

piątek
Pokaz dla Pad Bonus

7
wtorek

Pokaz pierzenia 1 przy
rządzania tortów

9
czwartek

Pokaz dla Pad Dorno

10
piątek

Pokaz „Gorące 1 zimne 
przystawkł**

14
wtorek

Pokaz dla PaA Domu

17
piątek

21
wtorek

Ostatni pokaz przed
świąteczny

Wszystkie pokazy o godz. «-eJ.

Pokwitowanie
N A  PRA C O W N IK Ó W  Z . N. P. 
Marian i  Halina Górscy ze Lwo

wa zł. 5.
N A  PR A C OW N IK ÓW  

„D ZIEN N IK A  PORANNEGO"
Marian i  Halina Górscy ze L w

rzyńskim wyrażoną przez p. pre
miera Składkowskiego i  b. premie 
ra Bartla i  wyraża oburzenie, że 
przeciwko p. Starzyńskiemu wyto 
czono jedynie plotkę —  nie opartą 
na dowodach.

Co do wymiaru kary prokura
tor oświadcza, iż zdaje się na opi
nię sądu.

Przemówienie prokuratora skon 
czyło się o godz. 4-ej, poczem Sąd 
zarządził przerwę obiadową.

Po przerwie zabrał głos pierw
szy z oskarżycieli prywatnych, 
adw. Skoczyński.

I.  K.

Ze śląska Opolskiego donoszą: 
Na kopalni „Królowa Luiza" w Za 
brzu, gdzie przed dwoma tygod
niami w katastrofie gómtozej zgi 
nęło 6 górników, wydarzyły się 
znowu n.eszczęśiiwe wypadki, któ 

pociągnęły za sobą śmierć 2 gór 
ników. W czasie eksplozji naboju 
dynamitowego, założonego w ścia 

węglową, zabity został górnik
Albert Klein z Zabrza.

W tejże kopalni wskutek ober
wania się mas węgla odniósł śmier 
telne rany górnik Alfred Heiniscłi.

Z Bytomia donoszą, że po dwu
dniowej akcji ratowniczej udało 
się częściowo pożar na kopalni
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Ich obyczaje
D e la to re tw o  s ta ło  się ch ich em  

pow szed n im  p e w ne go  od ła m u  
p ra s y  p o ls k ie j. T e  d z ie n n ik i, 
k tó re  z a ch w a la ją  na p a d y  s k ry 
to b ó jcze  na  p o c h o d y  s o c ja lis ty 
czne, tr iu m fu ją  na  w ie ś ć  o 
m n ie jszym  lu b  w ię k s z y m  po gro  
jn ie , sp ra w o zd a n ia m i i  op isam i 
p o dn ieca ją  do  a k c ji p e ta rd o w e j, 
no żow e j i  p i łk a r s k ie j ,  a lu d o 
że rczym  w y s tą p ie n io m  m ło d z ie  
Ży s z k o ln e j na da ją  c e ch y  „n a ro  
d o w e " , — te  sam e d z ie n n ik i po 
s ia d a ją  w  sw ym  b o g a tym  zana
drzu  in n ą  jeszcze b ro ń  —  do no - 
s ic ie ls tw o .

O ska rża n ie  w  cza m b u ł ca 
ły c h  g ru p  spo łeczn ych , w ie l 
k ic h  o rg a n iz a c y j o ś w ia to w ych , 
n ie za le żn e j p ra s y  i  w y b itn y c h  
je d n o s te k  id z ie  w  p a rze  z g lo ry  
ftk a o ją  na ju iższych  in s ty n k tó w , 
a  n a w e t i p rz e s tę p s tw .

J a k ie ś , n ie z ro z u m ia łe  d la  sza 
re g o  o b y w a te la , po czu c ie  be z 
k a rn o ś c i pa nu je  w  ty m  ś ro d o 
w is k u  i  z d n ia  n a  d z ie ń  po tę gu 
je  je g o  z u c h w a ls tw o  i  ro z w y 
d rze n ie .

S ą to  p rz e w a ż n ie  zam a sko 
w a n i b a n d y c i. N ie  u ja w n ia ją  
sw ego o b lic za , n ie  p o d p iszą  w y  
d a w a n ych  p rz e z  s ieb ie  wyTO- 
k ó w , zza w ę g ła  w b iją  nóż i  u- 
k r y ją  się w  spe lun ce, k tó ra , n ie  
s te ty , no s i na zw ę  „ re d a k c j i" .

D w a  ja s k ra w e  w y p a d k i os ta t 
n ic h  tyg o d n i, a n a w e t d n i św iad  
czą  n a jle p ie j o te c h n ic e  d o b i
ja n ia  lu d z i w  o b lic z u  m ilc zą ce 
go p ra w a , ta k  su ro w e g o  d la  in  
n ych , d la  nas...

L u b l in  i  W iln o  s ta ły  się te re 
ne m  n a g a n k i re a k c y jn y c h  ż y 
w io łó w  na  m ie js c o w ą  in te l i 

Triumfalny pochód
cy w iliza c ji... fa szy sto w sK ie j

Po zamachu na kata Abisynii, 
gen. Grazianiego (odwołano go 
już dziś z tego stanowiska), pi
sał wielki dziennik genewski 
„Journal des Nations":

' „Zapadlo postanowienie wyrżnię
cia całej ludności Addis - Abeby. 
Rozkaz ten został zakomuniko
wany stacjonującym w mieście 
oddziałom wojska j  milicji faszys
towskiej. Oddziały regularnej ar
mii przyjęły ten rozkaz z ozna
kami oburzenia. Dlatego powierzo
no im jedynie obsadzenie punk
tów strategicznych. Milicjanci na
tomiast i trypolitańozycy z rozko
szą oddali się ponurej rozrywce. 
Z lotniska wzbiły się olbrzymie 
bombowce 1 obróciły w  perzynę 
wszystkie przedmieścia. Mężczyźni, 
kobiety J dzieci w przerażeniu 
biegną we wszystkich kierunkach. 
Ale na ulicach czyha śmierć. Gi
ną  grupami po dziesięć, dwadzie
ścia, pięćdziesiąt, sto osób. Ulice 
pokrywają się zwałami trupów'. 
Widać grupy faszystów, przywią-

D z is ia j w ie lk i  u cz o n y  p o ls k i, 
p ro fe s o r U n iw e rs y te tu  W ile ń 
sk ie g o , M a k s y m ilia n  R osę o d 
b y w a  —- ju ż  w  tru m n ie  —  sw o 
ją  w ę d ró w k ę  o s ta tn ią  do  u k o 
cha ne go K ra k o w a ,

N a u k a  p o ls k a  p o n io s ła  s tra tę  
n ie p o w e to w a n ą . O d szed ł na 
zaw sze c z ło w ie k , k tó ry  b y ł —  
sam  p rz e z  s ię  —  k a r tą  osobną 
w  ca łe j og rom ne j d z ie d z in ie  ba 
dań na d  m ózg ie m  lu d z k im , nad 
o b ja w a m i c h o ro b liw e m i w  fu n k  
c jo n o w a n iu  te g o  m ózgu, —  cz ło  
w ie k ,  k tó ry ,  ja k o  le k a rz , u m ia ł

Eo łą c z y ć  su ro w ą  śc is łość  ńau- 
o w ą  z  d o b ro c ią  i  z n ie z w y k łą  
w rę c z  sub te ln ośc ią , g d y  ch o 

d z i ło  o cho reg o.
M a k s y m ilia n  R osę o d d a ł P o l 

sce i p o ls k ie j nauce  w s z y s tk ie  
sw o je  zdo ln o śc i og rom ne , sw o ją  
w ie d z ę , sw o ją  zdo lno ść  p ra c y .

P o lska  zap isze  jeg o n a z w is k o  
łg lo s k a m i z ło te m i na s tro n i
cach  sw eg o  w ła sn e g o  w y s i łk u  
naukowego.

M. NIEDZIAŁKOWSKI, go, czemu na przeszkodzie może sta-

gencję . U k u to  p rz e c iw  n ie j b ro ń  
z n a jta ń szych  r e k w iz y tó w  „ k o 
m u n is ty c z n y c h " i  d o p ó ty  ją tr z o  
no, z n ie s ła w ia n o , ob rzuca no  
b ło te m , d o p ó k i s ło w o  n ie  za
m ie n iło  się w  c ia ło .

W  lu b e ls k im  w y p a d k u  ro z 
ch o d z iło  się o  u n ie s z k o d liw ie n ie  
z n ie n a w id zo n e g o  k u ra to ra  o k rę  
gu szko ln eg o  (L e w ic k ie g o ), —  
a w  w ile ń s k im  —  o w y tę p ie n ie  
in te lig e n tó w , (H e n ry k  D e m b iń 
sk i, J ę d ry c h o w s k i, Ż e ro m ska  i  
in n i), k tó rz y  o ś m ie li l i  się rz u c ić  
rę k a w ic e  C a to m  i ich  s łużb ie .

S p ra w y  są w  S ądz ie , le cz  r y 
ce rze  u l ic y  n ie c ie rp l iw ią  się, 
w ie d z ą  zresz tą , że S ą dy  n ie  u le 
gną ich  te r ro ro w i,  —  i  ż e b y  za 
w czasu  ro z p ra w ić  się z p rz e c i
w n ik ie m  ro zp o czyn a ją  a ta k  de- 
n u n c ja to rs k i w  sw e j p ra s ie . 
W b re w  e le m e n ta rn ym , o b o w ią 
zu ją cym  w s z y s tk ic h  o b y w a te li,  
p rze p isom  p ra w a  u ja w n ia ją  
a k ty  oska rże n ia , z a le w a ją  
n im i sw o je  w y d a w n ic tw a , k o 
m en tu ją , p rz e k s z ta łc a ją , s ie ją  
n ie n a w iść , —  cz y n ią  w s z y s tk o , 
b y  n ie za le żn ie  o d  w y n ik u  sp ra 
w y  —  ju ż  te ra z  o to c z y ć  zn ie n a 
w id z o n y c h  lu d z i a tm o s fe rą  rz e 
ko m e j z b ro d n i.

Z d u m ie n ie  na ła m a c h  u c z c i
w e j p ra s y  w y w o łu je  fa k t,  że c i 
p ra w ic o w i w y w ro to w c y  są w  
po s ia d a n iu  u rz ę d o w y c h  d o k u 
m e n tó w , —  a k tó w  oska rżen ia , 
—  że w ie d z ą  o p rze b ie g u  ś led z
tw a , że są ja k o b y  w ta je m n ic z e 
n i... P rze c ie ż  an i o ska rżen i, 
an i (eh ro d z in y  n ie  in fo rm u ją  
w ro g a , —  są to  dw a  k ra ń c o w e  
ś w ia ty , —  a k ta  s p ra w y  są ta j
ne , —  a je d n a k  są one w  ja k iś  
sposób do  d y sp o zyc ji w ic h rz y 

zującyci ludzi do aut ciężarowych. 
„Zabawa" polega na włóczeniu nie 
szczęśliwych ofiar po bruku, aż 
porozrywają wę na sztuki. Inni 
znajdują przyjemność w batożeniu 
nagich kobiet w oczach bezsilnych 
mężów i braci. Tam znów kamie
nują  ofiary, błagające o szybką 
śmierć. Pałkami grudiocą kości 
dzieci, które przed chwilą utraci
ły rodziców. Wszędzie płynie krew 
strumieniami. W niektórych dziel
nicach trupy pokryły całą po
wierzchnię ulic i  placów. Ponad 
S5.000 łudzi wymordowano w cią
gu trzech dni w samej tylko Ad- 
dis-Abebie".

* *
Korespondenci pism angielskich 

podali następujące szczegóły o 
zbombardowaniu hiszpańskiego 
miasteczka Lerida przez „narodo. 
we“  samoloty włoskie 1 niemiec
kie:

„Podczas bombardowania te j nie 
ufortyfikowanej i  naebronionej 
miejscowości padło przeszło 200 za
bitych i 700 rannych. Zniszczono 
m. im. szkołę powszechną na jednej 
z głównych ulic miasta. Budynek 
legł w gruzach, spod których wy
dobyto SB trupów dzieci w  wieku 
od 6 do 8 lat, w tym większość 
dziewozynek. Jedna bomba zburzy
ła budynek przy klasztorze żeń
skim; podło tam sZeśó sióstr za
konnych. Atak nie był skierowany 
na żaden obiekt wojskowy. Szło 
wyłącznie o mordowanie bezbron

Jak dożyć późnego wieku?
Lekarz francuski Vigner Rouges, l nąć lepsze odżywianie się po uzyska- 

który zajmował sig badaniem w arun. niu lepszych zarobków, 
ków życia ludzi, którzy osiągnęli sę- I Czy argument ten znajdzie posłuch 
dziwy wiek, doszedł do bardzo cha- u robotników? Można eo do tego 
rakterystycznych wyników. Mianowi mieć poważne wątpliwości, by robot. 
cie 80 proc, ludzi, którzy dożyli stu ; nicy dali się wziąó na lep tych pięk- 
lat, prowadziło żywot biedny, omal nych słówek. Każdy woli krócej ży f
że nie nędzny.

Wynik osiągnięty przez francuskie
go lekarza może stać się argumen. 
tern w ręku przemysłowców i  róż
nych innych przedsiębiorców, którzy 
odmawiać będą robotnikom podwyi- 
szenia zarobków, zasłaniając się dba 
lością o ich długi żywot, o osiągnię
cie przez robotników udeku biblijne-

c ie l i  i  na  d łu g o  p rz e d  ro zp ra w ą  
fig u ru ją  w  ich  p ra s ie .

N ie  po m og ą  ko n fe re n c je  re 
d a k to ró w , u c h w a ły  s y n d y k a 
tó w  p ra sy , o d w o ły w a n ie  s ię  do 
e t y k i  i  godnośc i zaw o do w e j...

W ia ra  w  b e zka rn o ść  je s t ich  
os ło n ą  i  b ro n ią , czu ją  sw ą  w y ż  
szośó, gd yż  k a lu m n ia  je s t ich  
dru gą  na tu rą ... I  d la te g o  ich  
re d a k c je  z a m ie n iły  się w  k u ź 
n ie , gd z ie  d e nu nc ja c ja  pa nu je  
w sze ch w ła d n ie ,

LEON BERENSON.

Zakończona została wizyta pre 
miera francuskiego Chautempsa i 
ministra spraw zagranicznych Del 
bosa w  Londynie. Ta wizyta 
francuskiego premiera i kierowni
ka polityki zagranicznej do Anglii 
wywołała kolosalne zainteresowa
nie na całym świecie. Jest zara
zem miarą zaniepokojenia Francji 
pewnymi posunięciami polityki an 
gielskiej. Zwłaszcza wizytą lorda

Skończyła się fikcja

»>
w  w e  i  w  s e i f t  e

Jak napisała całkiem  
„Gazeta Polska*, w  Se jm ie  i  w  
Senacie zlikw idow ano wreszcie 
pewną FIKCJĘ!, którą w y  piasto- 
w ali i  w yhołubili w ysiłkiem  
w spólnym  p p . S ław ek i  Car,

F IK C JA  polegała na tym : po- 
wstaje o to parlam ent N IE P O LI
T Y C Z N Y . Posłowie i  senatoro
w ie organizują się i  skupiają nie  
według przekonań, n ie  według  
rozbieżności c zy  zbieżności ideo
wych, ty lko  —  według „regiona
lizm u*, w edług geografii okrę
gów wyborczych.

Ludzie  rozsądni zdawali sobie 
sprawę od  początku, że jest to 
koncepcja beznadziejnie SZ T U 
C ZN A . Teraz p. A dam  K oc po
ło ży ł kres całej kom binacji, —  
kom binacji grona łudzi, oder
wanych zupełn ie  od  ^rzeczyw i
stości rzeczywistej*. W  Se jm ie  i

nej ludności''.
Dr. med. Robertson, szef euro, 

pejskiej służby sanitarnej w  Szang 
haju, w liście do Królewsko-Bry- 
tyjskiego Towarzystwa Lekar
skiego pisze m. in.:

„Dworcem kolejowym i jego oko
licami zawładnął tłum uciekinie
rów . Chińczyków. Lotnicy japoń
scy obejrzeli dokładnie ten bez
bronny tłum  i  rozpoczęli gwałtów, 
ne bombardowanie. To bombardo
wanie, wykonane z  premedytacją i 
powtórzone kilkakrotnie, zapełniło 
szpitale zabitymi i rannymi. Wi
dok te j rzezi kobiet i  dzieci, spo
wodowanej przez celowe bombar
dowanie, zmusza do buntu J pro
testu przeciw zdriczoniu. Ciągle 
mam jeszcze przed oczyma dała  
zmasakrowane, szczątki kobiet i 
drieci, dziedziniec i ulice czerwone 
od krwi i długie szeregi okaleczo
nych, zawieszonych między życiem 
a śmiercią, dzieci bez rodziców i 
matki bez dzieci. Dodać trzeba 
jeszcze do tego obrazu rodziny, 
błąkające się od szpitala do bm»’- 
ta la  w  poszukiwaniu swych naj 
bliższych, których znajdują umar
łymi".

• •
Wszelkie komentarze biedną l 

cichną. Styl J metody faszyzmu «ą 
pod każdą szerokością geograficz
ną jednakowe: godne „integral
nych" łotrów, zbrodniarzy i sa
dystów, Bd.

Senacie powstały k lu b y  PO LI
T Y C Z N E  „Ozonu*. Będą one 
podlegały dyscyplin ie  organiza- 
cyjnej, dyscyplinie ideowej, dys
cyp lin ie  p rzy  głosowaniach.

C zy dyrek tyw y  nadejdą aku- 
it z ul. M a te jk i 3  (siedziba  

t .  zw . sztabu „ozonowego* w  
W arszawie)? Przecie to  je s t O- 
BO JĘ TN E . C hodzi o  to, że  po 
słowie i  senatorowie „Ozonu* 
(d o p ó ki pozostają w  „Ozonie*) 
N IE  MOGĄ, oczywiście, a n i w y
stępować publicznie, a n i głoso
wać wbrew  ideom , planom , tak
tyce „Ozonu*. G dyby postępo
w ali inaczej, —  postępowaliby, 
mówiąc ję zyk iem  delika tnym  —  
bardzo nielojalnie.

M ożem y w ięc zarejestrować 
dwa fak ty :

1) Se jm  i  Senat posiadają klub  
P O L IT Y C Z N Y  „Ozonu*;

2) p .  p u łk . Adam  K oc ZD RU Z
G O TAŁ konstrukcję  „parlamen
tarną" p. Sławka,

V
Jest to  taka drobiła, rzecz O- 

czywista, IR O N IA  h istorii poli
tyczne j paru  lat m in ionych: wła
śnie p . K oc w  ro li —  że  tak po
w iem  —  likw idatora „genialne
go pom ysłu*  p . Sławka; „pomysł 
genialny* nazywał się: P A R L A 
M E N T  A P O L IT Y C Z N Y . Jakby  
to  określić ...bez złośliwości? po
w iedzm y tak: ko tle t cielęcy bez 
cielęciny. Doskonała idea ku
charska! N ieprawdaż?

AR.

POMADKI DO UST SZACHA

w jakich takich możliwych warun
kach, aniżeli sto lat W nędzy i  o gło
dzie.

A  pozatym, jeżeli się komu co za
leca, to należy samemu przykładem 
świecić. Niechaj klasy posiadające 
świecą przykładem wstrzemięźliwoś
ci i  umiarkowania, a wówczas zoba
czymy

Francusty ministrowie w Londynie
W dniu przyjazdu min. Deibosa do Polski

Halifaxa w Berchtesgaden, u H i
tlera.

Polityka Anglii jest kluczem do 
równowagi europejskiej. Gdy An
glia — ja k  to było za gabinetu 
Bluma — w sposób zdecydowany 
współpracuje z Francją, blok wo
jenny z Hitlerem na czele zostaje 
zneutralizowany, znajduje przeciw 
wagę. Ale Jeśli Anglia zaczyna się 
wahać?...

Otóż polityka premiera Cham
berlaina coraz częściej jest podej
rzewana we Francji o chwiejność; 
poprostu o kokietowanie Niemiec. 
Podróż lorda Haiifaxa do Berch- 
tesjgaden dała powód do tysiąca 
przypuszczeń. Bierzemy do ręki 
„L ‘Oeuvre“ , czytamy artykuł pani 
Tabouis, mającej niewątpliwie 
kontakty z francuskim M. S. Z. P. 
Tabouis (N. 8090) pisze, że tema
ty  „rozmowy" (przeważnie mówił 
H itler) były następujące: 1) zwrot 
kolonij; 2) pakt 4-ch (Francja, An 
glia, Niemcy, W iochy), który bę
dzie rządził Europą; 3) reforma 
Ligi Narodów; 4) sprawa Austrii 
j Czechosłowacji. Czy pani Ta- 
bouts ma istotnie informacje z do 
brych źródeł czy też są to tylko 
domysły, — w  każdym razie nale 
ży przypuszczać, że takie były is
totnie główne tematy rozmowy 
berchte&gadeńskiej.

Francji zachwycić nie mogły, 
rzecz jasna... Istotą rzeczy jest 
punkt czwarty, ostatni. Chodzi na- 
turalnie o to, żeby odsunąć Fran
cję od problemów środkowo .  eu
ropejskich; żeby Niemcy uzyska
ły  „wolną rękę" w  Austrii i Cze
chosłowacji. Wówczas będą mo
gły z jeszcze większą siłą wysunąć 
kwestię „autonomii" Niemców w 
Czechosłowacji. Będą mogły pójść 
w  tym kierunku aż do zbrojnego 
konfliktu...

W  swej ntowfe w Augsburgu 
H itler oświadczył, że daje ( !)  
sześć lat na wykonanie niemiec
kich pretensyj kolonialnych. A co 
będzie czynił w  ciągu tych „6-ciu 
lat?". Rzecz jasna — zajmie się 
problemami środkowej ( a może 1 
wschodniej) Europy. Przeszkadza 
mu związek Francji z Małą Enten- 
tą. Francji bezpośrednio odsunąć 
od Europy środkowej 1 wschodniej 
nie potrafi, to jasne. Ale może przy 
pomocy Anglii? A w dalszej per
spektywie „pakt 4-ch“  jest oczy
wiście również planem zmajory- 
zowanla i sparaliżowania Francji, 
bo w tym ,,kwartecie" Niemcy bę 
dą miały zapewne stanowisko do
minujące — przy pomocy Włoch 
częściowo Anglii. Tak, wszystko 
zależy od Anglii.

P r z e g lą d  p r a s y
Klub „Ozonu" w Sejmie i w Senacie

Rozpoczęła się sesja sejmowa. 
Opinię ten Sejm interesuje mało. 
Natomiast interesuje ją  utworze
nie klubu „OZN" w  Sejmie i w 
Senacie. Powrót partyjnłctwa! — 
stwierdza prasa; zarazem — klę
ska „sławkowej" koncepcji z ro
ku 1935. Czy w ten sposób Sejm 
nie okaźe się w całkowitej zależ
ności od czynników pozasejmo- 
wych? — pytają inni. Czy nie jest 
to krok ku totalizmowi? —  zapy
tują niektórzy.

Jednym słowem, jest zaintereso 
wanie. Ta „koncepcja" „Ozonowe 
go‘ klubu poselskiego natrafiła na 
pewien opór, o którym szczegóło
wo opowiada krakowski ,,1KC“ . 
Dużą rolę odegrał pono marsz. 
Rydz-śmigły:

„Oczywiście, że przebieg andjea 
cji, jakiej Marszałek udzielił w 
ubiegła niedziele 12-tu posłom i 
senatorom, stanowiącym komisję 
dla opracowania regulaminu Klu
bu O. Z. N., pozostanie tajemnicą. 
Niemniej, pewne fragmenty tej do 
nioslei audiencji można sobie od
tworzyć- Uważamy wiec np. 
rzecz niewątpliwą, iż niektómy 
członkowie delegacji przedstawiali 
p. Marszałkowi swoje wątpliwości, 
że wskazywali na nastroje w kra
ju  i podkreślali, iż praca konsoli
dacyjna tak długo nie wyda peł
nych efektów u  dołu, jak długo

społeczeństwo nie uzyska pewności 
iż nastąpiła pełna konsolidacja na 
górnych szczeblach hierarchii pań
stwowej.

Z drugiej strony uważać można 
za rzecz bezsporną, iż Marszałek 
Śmigły ze swojej strony uznał ta 
kie właśnie stawianie sprawy za 
argument dla ^organizowania się 
zespołu poselskiego '  mentorskiego 
i  że w tym kierunku rzucił "a  sza 
le <*wój autorytet.
Pisma, związane z OZONem 

natychmiast zaczęły tłomaczyć 
nową („partyjnicką1) zasadę z ta
kim samym zapałem, z jakim w  r. 
1935 tłomaczyły słuszność zasady 
płk. Sławka. „Gazeta Polska" pi
sze:

„Bez zorganizowanego działania 
zespołów nie istniałby cały wspa
niały dorobek cuwUizacji i  kultury 
materialnej ludzkości. Wyklinanie 
tego zjawiska z jakiejkolwiek dzie 
dżiny życia ludzkiego iest dziwacz 
na herezja1’.
Prawda. Ale to, co dziś jest 

„herezją", wczoraj było — orto
doksją. „Kurier Poranny" (wczo
rajszy) w ślad za „Gazetą Polską" 
także się pieni przeciw „herezji". 
„Herezje" 1 „ortodoksja" na roz. 
kaz.

Pisma nie związane z „Ozo- 
nem" pokpiwają sobie z tej całej 
zmiany. Endeckie lwowskie „Sło
wo Narodowe" pisze np.:

Teraz rozumiemy charakter i 
znaczenie rozmów londyńskich.

Naturalnie, zaniepokojenie w  
Czechosłowacji jest jeszcze więk- 

niż we Francji. „Prager Pres- 
se“ , organ min. Krofty, daje ar
tykuł wstępny o „Zaproszeniu Pa
ryża do Londynu". Ton spokojny, 
zrównoważony. Znajdujemy tam 
ciekawy ustęp: „Rząd brytyjski na 
drodze dyplomatycznej podał do 
wiadomości rządom środkowo-eu 
ropejskim, że nie powinny spodzie 
wać się żadnych zmian w  bryty j
skiej polityce zagranicznej i że w 
związku z wizytą lorda Halifaxa 
nie nastąpi żadna nowa orientacja 
Anglii w sprawach zagranicz
nych". Ciekawe zdanie. Czy to An 
glia sama tak uspakaja, z własnej 
inicjatywy, — czy też Czechosło
wacja wystosowała zapytanie do 
Anglii?

Cóż więc dała w izyta londyń
ska? Oficjalny komunikat czytel
nicy znają. Utrzymany jest w  to
nie tak powściągliwym, że aż 
chwilami komicznym (w  rodzaju 
tego, że obie wysokie strony uzna 
ły  sytuację na Dalekim Wscho
dzie za sprawę poważną). Ale jak 
było w  rzeczywistości? Trudno 
jeszcze powiedzieć. Oficjalny ko
munikat stwiendza dalsze trwanie 
przyjaźni angielsko - francuskiej. 
W  związku z tym korespondenci 
różnych pism mówią o odprężeniu, 
o wyrównaniu nieporozumień an- 
glo-francusktch.

Poruszona już w  Berchtesgaden 
sprawa kolonij jest trudna, ale 
dla stosunków anglo - francuskich 
może mniej ważna. Zwłaszcza, że 
podobno Niemcy pragną głównie 
kolonij belgijskich ł  — portugal- 
skich (a biedna Portugalia tak się 
starała dopomagać H itlerow i w  
Hiszpanii). Ale sprawa Europy 
środkowej?

Nadsk „Faazlotemu" na pań. 
stwa demokratyczne trwa dalej. 
Zobaczymy, co da podróż Delbo- 
sa do Polski 1 państw „Małej En- 
tenty". Nie ty lko w  Czechosłowa
cji, bo także w Rumunii i Jugoała- 
w li krecia robota hitlerowców 
trwa od dłuższego już czasu.

Dla Polski ta polityka „H itle ril"  
zmierzająca do odsunięcia Francji 
od Europy środkowej i wschodniej 
jest polityką niebezpleazną. Oda- 
bia Polskę i (pośrednio) uzależnia 
ją od Niemiec hitlerowskich. By
łoby zaiste zaślepieniem współdzls 
łanie z taką polityką.

Po Londynie min. Delbos przyje
chał do Polski. Demokratyczna o- 
pinia polska w ita  go ze szczera 
serdecznością.

K. CZAPIŃSKL

.„Absurd polityczny p. Sławka—
Sejm bezpartyjny —nie przetrwał 
dwóch lat. Śmiertelny cios zadaJZ 
m u wczoraj sami posłowie i  sena
torowie, postanawiając utworzyć 
w obu labach kluby ozonowe. — 
Ktoby się spodziewał, że „partyj- 
niictwo" zatriumfuje znowu w mo
rach, z których je pp. Sławek, 
Car, i Miedziński nie tak dawno 
jeszcze uroczyście wyegzorcyzmo- 
walil Ale już 1 p. Miedziftskiemu 
rfpr’-vkrzyły się metody pracy „ru
dych maip1’.
„Czas" wczorajszy także oś

wiadcza: „zasada parlamentu, po
zbawionego ugrupowań ideowych, 
najwyraźniej bankrutuje". Jeszcze 
jeden eksperyment! —  pisze z oba 
wą „Czas" — a eksperymenty 
mogą być udałe albo nie udałe...

Krótko mówiąc, powraca zasa
da słuszna. Niemniej atoli jest 
prawdą, że w tym wypadku istnie 
je pragnienie, aby skorzystać ze 
słusznej zasady dla nie zawsze 
słusznych celów.

„Gazeta Polska" zapowiada, że 
proces konsolidacji nowego klubu 
będzie trwał długo... Jak widać — 
aranżerom tych „gierek" spieszno 
nie do oparcia Sejmu na szerokiej 
podstawie demokratycznej, lecz 
do nowych — manewrów...

CZ.



Minister Rzodu Ludowego Francji'
z oficjalną wizytą w Polsce

Program 4-dniowego pobytu 
min. Delbosa w  Polsce przewidu
je ' audiencję u Pana Prezyden‘a 
R. P., w izyty u p. marszałka Śmi
głego-Rydza, p. premiera i p. mi. 
nistra spraw zagr. oraz szereg 
oficjalnych przyjęć.

P. min. złoży wieniec na grobie 
Nieznanego Żołlnierza, a w  zakoń
czeniu swego pobytu uda się do 
Krakowa, gdzie odbędzie się uro
czystość złożenia wieńca u sarko
fagu Marszałka Piłsudskiego.

P. min. Delbosowi towarzyszą: 
dyrektor gabinetu minister pełno
mocny p. Charles Rochat i  zastęp
ca szefa gabinetu p. Armand Be- 
rard. (PAT)

Życiorys ministra 
Delbosa

Yvon Delbcs urodził się w  r. 1885 
w-miasteczku Thonac jako syn nauczy
ciela.

P o  uzyskaniu stopnia docenta filozofii 
rozpi czyna pracować jako publicysta. 
Współpracuje w kilku wielkich dzienni-1
kach paryskich.

Zerw ane rokow ania
między francuskimi socjalistami a komunistami
Agencja Telegraficzna „Express" l względnego posłuszeństwa Stalł- 

donosi: nowi, a stosunek do 7SSR. uważał
Komisja Administracyjna francu za probierz każdego socjalisty, 

skiej Partii Socjalistycznej zerwa-1 
ła toczące się z komunistami roko 
wąnia o połączenie w  jedną partię 
proletariacką.

Powodem zerwania był artykuł 
Dimitrowa, zamieszczony w  „Iz- 
wiestiach", w  którym przewódca 
Kominternu żądał od wszystkich 
socjalistów i  komunistów bez-

Trzykrotnie odparci
Havas donosi z Madrytu: we śro 

dę po południu wojska gen. Fran
co trzykrotnie usiłowały zdobyć 
stanowiska przeciwnika, położone 
na południowy zachód od Toledo 
na lewym brzegu rzeki Tagu, lecz 
trzykrotnie zostały odparte.

Pośpieszna fabrykacja 
ministrów

Po nadaniu szefowi kancelarii 
Państwa Lammertowi tytułu mi
nistra, kanclerz H itler mianował 
również ministrem szefa swej kan
celarii dr. Meissnera, przyrówny- 
wując go w randze do ministrów 
Rzeszy.

Min. Meissner jest jednym z  naj 
starszych współpracowników kan 
celarii Rzeszy, gdzie urzędował już  
za czasów prezydenta Hindenbur-

Zakończenie przewodu sądowego
w procesie p. Stuónickiego

Dokończenie rozprawy środowej 
Po wyjaśnieniach oskarżonego p.

Stadnickiego, adw. Szumański zadał sze
reg pytań p . Starzyńskiemu, dotyczą
cych jego służby wojskowej, stanu po
siadania, przeprowadzenie Pożyczki Na-

W  śnieżnej zamieci
N a szosie Łuck — Równe na przejeź- 

dzie kolejowym samochód, jadący w 
ezasie zamieci śnieżnej z Łucka do Rów
nego, zderzył się z pociągiem osobo
wym, zdążającym w stronę Lwowa. 
Znajdujący się w  samochodzie pasażer 
oraz kierowca odnieśli ciężkie uszko
dzenia ciała. Samochód został do* 
szczętnie zdruzgotany.

Pożar pod ziemią
Ze Śląska Opolskiego donoszą: (F ko

palni ,JBeuthen“ w  Bytomiu wybuchł 
groźny pożar na głębokości ok. 350 mtr. 
Przyczyna pożaru nie została ustalona. 
Żadnych ofiar nie było.

Wobec tego, że  ugaszenie pożaru na- 
trafia na trudności kopalnia została cał
kowicie unieruchomiona.

W  podziemiach kopalni „Carsten- 
Zentrum" w  Bytomiu zawalił się chod
nik na przestrzeni około 20 mtr. W cza
sie katastrofy w  chodniku nie było gór
ników, dzięki czemu wypadek nie po
ciągnął za sobą żadnych ofiar u> lu
dziach. ,

Zdemobilizowany w sierpniu 1914 r. 
po otrzymaniu rany przechodzi do lot
nictwa, pozostaje w armii do zawarcia 
rozejmu.

Powracając do dziennikarstwa two
rzy dziennik „L‘Ere Nouvelle“,  którym 
kieruje aż do przejścia do redakcji „La 
Depeche de Toulouse".

W r. 1924 staje po raz pierwszy do 
wyborów w departamencie Dordogne i 
jest wybrany na deputowanego z listy 
radykałów społecznych. W latach 1928, 
1932 i 1936 wybierany jest również.

Po wejściu do parlamentu, Yvon Del- 
bos zaczyna odgrywać poważniejszą ro
lę. Powołany w charakterze podsekreta
rza stai-u w ministerstwie nauczania 
technicznego i sztuk pięknych w gabine
cie Painlewe w r . 1925. Przy zmianie ga
binetu o b e jm je  stanowisko ministra 
oświaty.

W  r .  1932 i 1936 zostaje wybrany - i -  
ceprzewodniczącym izby deputowanych.

W gabinecie Alberta Sarrant Delbos

Odpowiedź Rządu Hiszpanii
w sprawie wycofanie ochotników

Rząd hiszpański wysłał do I-on 
dynu odpowiedź na notę w  spra-

Lotnicy niemieccy
nie chcą być mordercami

Niemieckie Biuro 
donosi:

„W  ostatnich czasach rozszerza 
część pracy zagranicznej sensacyj 
ną pogłoskę, jakoby dwuch lotni
ków, należących do eskadry Richt 
hofena i  mających się wkrótce u- 
dać do Hiszpanii, popełniło dezer-

W  istocie zdezerterowało przed

Mistyfikacja zamachu 
na tow . Biuma

„Paris Soir" donosi, że w urzę- 
dzie pocztowym na Quai Valmy 
wykryto tajemniczą przesyłkę, ad
resowaną do wicepremiera Biuma. 
Policja przesyłkę otworzyła. Zna
leziono tam stłuczoną szklaną ru
rkę z  jakimś czarnym proszkiem, 
który zabrano do ekspertyzy che
micznej. Wykazała ona jednak iż 
proszek ów nie jest substancją wy 
buchową ani trująco.

rodowej, piekarni miejskiej, rozbudowy 
miasta i  t. d. Pytania również zadawał 
adw. Zieliński, oraz oskarżony. Po wy. 
jaśnieniach Sąd ogłosił postanowienie 
dopuszczenia w charakterze dowodów 
szeregu dokumentów, złożonych przez 
p. Starzyńskiego, natomiast odrzucił 
wiele dokumentów, złożonych przez 
oskarżonego, dopuszczając jedynie książ 
ki p. Stadnickiego.

Obrona wnosiła o reasumeję uchwały 
sądu, dotyczącej zeznań świadków Fryd- 
mana, Riugla, Sidora, Gorzechowskiego 
i Czechowicza. Jednakże Sąd orzekł, iż 
nie widzi powodu do zmiany zajętego 
w tej sprawie stanowiska.

O godz. 7.45 przewód sądowy zamknię 

t0- l .  K .

Ostatnie depesze i wiadomaici na str. 1 i 2-ej

Sprawa Szczerbowskiego
w Sądzie Najwyższym

W  S ą d z ie  N a jw y ż sz y m  ro z p a 
try w a n o  s p r a w ę  W o lfa  S z c ze rb o w 
sk ie g o  z  B rz e śc ia  n a d  B u g ie m , o- 
sk a rż o n e g o  o  z a b ic ie  w y w iadow cy  
p o l ic j i  K ę d z io ry . S ą d  O k rę g o w y  
w  B rz e śc iu  s k a z a ł  S z c ze rb o w sk ie 
go n a  k a r ę  śm ie rc i. S ą d  A p e la 
c y jn y  w  W iln ie  w y ro k  z a tw ie r 

obejmuje stanowisko ministra sprawie 
dliwości. Po ostatnich wyborach premier 
Blum powołuje g do swego gabinetu 
na stanowisko ministra spraw zagranicz
nych. W gabinecie Chautcmps zachowu
je  tę  samą tekę, którą piastuje obecnie 
z górą półtora roku.

Arsenał spiskowców
z pod znaku „Białych Kapturów"

W  śledztwie prowadzonym w 
sprawie „Kagulardów“  nastąpiło 
znaczne uspokojenie. Władze śled 
cze są zdjęte badaniem zebrane
go materiaJu. Z zestawienia do
konanego przez policję wynika, 
iż bilans dotychczasowy rewizyj

wie wycofania ochotników. Nota 
przyjmuje w  zasadzie projekt wy 
słania komisji, któraby na miejscu 
sprawę tę zbadała, lecz ogranicza 
jej pełnomocnictwa. Rząd hiszpań 
ski nie chce utrudniać polityki nie 
interwencji, lecz nie przyjmie żad 
nego warunku, który mógłby o- 
znaczać przyznanie praw strony 
walczącej rebeliantom.

Informacyjne kilku miesiącami dwuch lotników, 
'należących do pomocniczego per

sonelu eskadry Mancheim a nie 
Richthofena".

Ostatecznie —  czy z tej, czy z 
innej eskadry —  to nie taka waż
na rzecz. Grunt —  że nie wszyscy 
lotnicy niemieccy chcą mordować 
lud Hiszpanii.

Z a p r z e c z e n i e  p l o t k o m

Ambasador sowiecki w Polsce
p. Dawtian nis został rozstrzelany

W  związku z wiadomościami o 
rewizji GPU w  gmachu ambasady 
sowieckiej w Warszawie współpra 
cownik „IKC“  udał się do kierow
nika ambasady p. Winogradowa I 
zapytał go, w  jakiej mierze wia
domość ta odpowiada rzeczywis
tości.

Oto jak wyglądają oficjalne wy. 
jaśnienia ze strony sowieckiej:

Sowiecki charge d‘affaires, p. 
Winogradów oświadczył:

— Gdyby pańscy koledzy z 
pism popołudniowych również za
miast najpierw pisać poprzednio 
przyszli do mnie, pokazałbym im, 
jak teraz oto chętnie panu, cały 
gmach naszej ambasady i przeko
naliby się, że wszystkie meble są 
w  porządku i  podłogi również nie 
naruszone. Wiadomości są abso
lutnie bezpodstawne.

Nie było żadnej komisji GPU 
w Warszawie i  żadnej rewizji w 
naszej ambasadzie nie dokonano. 
Zresztą kiepska by to była komi
sja, o której działalności wiedzia- 
noby i  to z tak licznymi szczegó
łami. Mogę pana zapewnić z całą 
uczciwością, że nikt nas nie kon
trolował i żadnych podejrzeń wo
bec urzędników naszej ambasady

d z ił. O b ro n a  w n io s ła  o  u c h y le n ie  
w y ro k u  i  p o n o w n e  ro z p a tr z e n ie  
sp ra w y  p rz e z  S ą d  N ajw y ż szy .

Sąd Najwyższy uchylił wyrok w 
części dotyczącej kary i przekazał 
sprawę do ponownego rozpatrze
nia Sądowi Apelacyjnemu.

g o w e  w ła d z e
sam orząd u  a d w o fea cK ieg o  s to lic y  

Endecy uciekli przed porażką
W środę na posiedzeniu War

szawskiej Rady AdwokacSlej b. 
dziekan Rady adw. Leon: No
wodworski w imieniu stwfô m o- 
raz adw. Blenaua Suligowskiego,

przedstawia się następująco: 
Skonfiskowano 1 karabin maszy 
nowy, typu „Hotschkis", 103 ręcz 
ne karabiny maszynowe typu 
„Schmesser", 107 zwykłych kara
binów wojskowych, 18 rewolwe
rów, 818 ładownic, 438 nabojów 
dynamitowych, 3104 granaty ręcz
ne, 137 tysięcy naboi karabino
wych oraz 158 kg. różnego rodza- 
już nabojów.

Te zapasy broni i  amunicji, jak 
również 26 osób, przebywających 
w  więzieniu są dotychczasowymi 
wynikami śledztwa.

Sity morskie Niemiec
wzrastają w szybkim tempie
Po wykończeniu będących w 

budowie jednostek bojowych, 
niemiecka flota wojenna będzie 
się składała (poza przestarzałymi 
jednostkami): z dwuch krążowni
ków po 35 tys. ton, uzbrojonych 
w  armaty 381 mm., dwuch krążow 
ników po 26 tys. ton, uzbrojonych 
w działa 280 mm., trzech krążowni 
ków („kieszonkowych") po 10 tys. 
ton, uzbrojonych w  działa 280 
mm., trzech krążowników pancer 
nych po 10 tys. ton, uzbrojonych 
w  działa 203 mm., dwuch krążow 
ników po 10 tys. ton, uzbrojonych 
w  działa 152 mm., ośmiu krążowni 
ków po 6 — 7 tys. ton, uzbrojo
nych w  działa 152 mm., dwuch lot 
niskowców po 19.250 ton, 22 wiel

nie żywi. Przykro mi nawet, że aż 
muszę prostować takie niedorzecz 
ne wiadomości.

— Czy słychać jednak coś nie
pomyślnego o ambasadorze Daw- 
tianie? — Bo krążyły wieści, że 
został aresztowany i rozstrzelany.

I w tym nie ma ani słowa pra
wdy. I  znów bardzo mi przykro, 
że wiadomości te za prasą zagra
niczną powtarza prasa polska, dla 
której ambasador Dawtian miał 
zawsze tyle serdeczności, o czym 
i  pan nie raz mógł się przekonać, 
uzyskując zawsze szczegółowe in
formacje na interesujące pana te
maty.

Może panu wystarczy ten oto 
list, pisany własnoręcznie przez 
ambasadora Dawtiana, który od 
niego otrzymałem i, jak pan w i
dzi, zupełnie świeżej daty. Amba
sador Dawtian, jak pan widzi — 
nie tylko więc nie jest rozstrzela
ny, ale nawet nie aresztowany.

— 1 powróci do Warszawy?
— Co to, to nie. Ale to nie jest 

żadna tajemnica i  o tym w  swoim 
czasie zakomunikowałem oficjal
nie zarówno ministerium spraw za 
granicznych jak i  pańskim kole
gom z prasy, którzy mnie o to za
pytywali.

— Czy wiadomo kto będzie je
go następcą i  jakie jest jego dal
sze przeznaczenie?

— Następca ambasadora Daw
tiana jeszcze nie został mianowa
ny i  do czasu, kiedy to nastąpi, 
będę kierował ambasadą naszą w 
Warszawie jako charge d‘affaires, 
do pomocy mi mianowano drugie
go jeszcze radcę ambasady o poi 
skim nazwisku Listopad, oraz no
wego pierwszego sekretarza Cze- 
byszewa. Obaj pracowali ostatnio 
w komisariacie ludowym do spraw 
zagranicznych.

Ambasador Dawtian obejmie 
wkrótce poważne stanowisko, je

Tatarkiewicza i Zadrowskiego zło 
żył oświadczenie, że wobec wynl 
ku wyborów, ich zdaniem „zadecy 
dowanego przez większość niepol 
ską“ nie mogą oni brać udziału w 
pracach samorządu adwokackie
go. Wice-dzlekan, adw. Urbano
wicz, skonstatowawszy, że nie moż 
na zrzec się otrzymanego manda 
tu, oraz że Rada Adwokacka za
ledwie w i/3 została odnowiona— 
uznał iż posiedzenie trwa w dal
szym ciągu, oświadczając, iż wy
stąpienie owych adwokatów przed 
stawi Naczelnej Radzie Adwokac
kie].

Trzeba zaznaczyć, że adwokaci 
endeccy szybko zapomnieli, o tych 
czasach, kiedy sami dostawali się 
do Rady głosami adwokatów-ży- 
dów. Czterech z nowowybranych 
członków Rady wyszło z polskiej 
listy porozumienia demokratyczne 
go. Postępowanie adwokatów en
deckich było więc podyktowane 
bezsilną złością wobec porażki 
wyborczej. Panowie ci w oświad
czeniach i przemówieniach zbyt

kich torpedowców 165 — 180 ton, 
30 małych torpedowców oraz 62 
łodzi podwodnych, w  tym 10 jed
nostek wielkich po 712—740 ton, 
21 mniejszych po 517 ton oraz 30 
jednostek przybrzeżnych po 250 
ton.

Stan ten stanowi 25 proc, tona 
żu. brytyjskiego, zgodnie z ukła
dem brytyjsko - niemieckim z 1935 
roku.

Zaznaczyć należy, że jeżeli cho 
dzi o łodzie podwodne, to układ 
ten upoważnia Rzeszę do podnie
sienia swego tonażu do 45 proc, 
stanu brytyjskiego, a nawet do 100 
proc, za uprzednim porozumieniem 
się z admiralicją brytyjską.

dnak nie w. dziedzinie służby za
granicznej.

• ••
Nieprawdziwe są również po

głoski o aresztowaniu sekretarza 
ambasady sowieckiej- w  Warsza
wie p. J. Aleksandrowa.

r  WiftDOMOSCI SPORTOWE i
PUKA nożna

SYTUACJA W PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTWACH ŚWIATA.

Sytuacja w piłkarskich mistrzostwach 
świata przedstawić się obecnie nastę
pująco :

Strefa europejska.
W pierwszej grupie  do finałowych 

orzgrywek zakwalifikowały się Niemcy 
i Szwecja. Wyeliminowane zostały Esto
nia i  Finlandia.

W drugiej grupie  walczą Polska, Ju
gosławia, Norwegia i  Irlandia. Z tej 
grupy do finału zakwalifikowała się 
już Norwegia. Polska rozegrała pierw
szy mecz z Jugosławią, bijąc ją  4:0, i '  
w razie uzyskania na meczu rewanżo
wym w Białogrodzie chociażby wyniku 
remisowego, zakwaL'knje sę do rozgry
wek fnałowych.

W trzeciej grupie — Rumunia i  Egipt 
jeszcze nie grali.

W czwartej grupie —  odbędzie się 
mecz między Portugalię i  Szwajcarią.

W piątej grupie: Węgry, Palestyna i 
Grecja delegują jedną drużynę do Pa
ryża. Będzie to napewno drużyna wę
gierska.

W szóstej grupie —  Czechosłowacja 
i  Bułgaria wyłaniają zwycięzcę do fi
nałowych rozgrywek. Pierwszy mecz w 
Sofii przyniósł wynik remisowy 1:1. 
Czechosłowacja zatem rausi rewanż wy
grać, chcąc jechać do Paryża.

W siódmej grupie — Austria wyeli
minowała Łotwę i  Litwę i  walczy w 
grupie finałowej.

W ósmej grupie — Belgia, Holandia 
i  Luxemburg wysyłają do rozgrywek fi
nałowych dwie drużyny. Pierwszy mecz 
Holandia • Luxem bur; wygrała Holan
dia 4:0.

Strefa amerykańska.
W strefie amerykańskiej rozgrywki 

odbywają się w trzech grupach. Z Ame
ryki Północnej i  Środkowej do Paryża

pohopnie identyfikują słowo „en
dek" ze słowem „Polak".

Przed dokonaniem wyborów do 
tychczasowy wicedziekan Rady 
adwokat Stefan Urbanowicz zło- 
żył następujące oświadczenie: —. 
„Wobec wydarzeń i starcia poglą 
dów, które miały miejsce w naj
bliższym okresie czasu poprzedza 
jącym konstytucyjne pojedzenie 
Rady, jak również wobec wysu
nięcia mojej kandyakury na srtfe- 
nowisko Dziekana Rady zmuszo
ny jestem ze swej strony (Oświad
czyć co następuje:

Uważam niezłomnie, że adwoka 
tura w Państwie Polskim musi być 
z ducha i kultury polska, a Polacy 
z ducha 1 kultury winn] posiadać 
zabezpieczoną na przyszłość zde
cydowaną większość w Izbie oraz 
we władzach korporacyjnych. Ak
cja ku osiągnięciu tego celu win- 
na być przeprowadzona w drodze 
prawnej, wszelkie zaś wystąpie
nia propagandowe w tej mierze 
winny cechować spokój i kultura. 
Zgadzając się na ewentualne obję 
cie stanowiska Dziekana mam na, 
widoku, że tak zasłużony dla do
bra naszego stanu, kolega Dzie
kan Leon Nowodworski odmówił 
przyjęcia tego stanowiska, potrze 
by zaś naszego stanu, jako samo
rządnego wolnego zawodu oraz 
przepisy ustawy wymagają, aby 
Rada ukonstytuowała się zaraz na 
pierwszym swym posiedzeniu".

W dalszym ciągu posiedzenia 
dokonano wyborów władz Rady. 
Ukonstytuowały się one, jak nastę 
poją:

Dziekan — adw. Stefan Urbano 
wlcz. Wlce-dzlekan — adw. Sta
nisław Święcicki Przewodniczący 
Kolegium rzeczników dyscyplhtar 
nych — adw. Mieczysław Rudziń
ski, skarbnik — adw. Wacław Bar 
cikowski, zastępca skarbnika — 
adw. Zygmunt Kopankłewicz, 
sekretarz — adw. Józef Stopnickf 
oraz zastępca sekretarza — adw. 
Stefan Korboński.

Polowanie na wodę
Wyjątkowa susza, panująca od kilku 

miesięcy na prowincjach północnych 
Argentyny, przybiera rozmiary katastro. 
falne. Z prowincji Santiago del Estero 
donoszą, że ludność, cierpiąc z  pragnie
nia, napada na pociągi, aby zaopatrzyć 
się w wodę, znajdującą się w rezer
wuarach.

Czytajcie prasę 
s o c ja l is ty c z n ą

udajc się jedna drużyna, wyłoniona ze 
spotkania pomiędzy reprezentacją USA 
a zwycięzcą grupy Środkowej Ameryki.
Z Ameryki Południowej do finału za
kwalifikowała się Brazylia. Argentyna 
nadesłała swoje zgłoszenie jnż po ter
minie i międzynarodowa federacja p ił
karska dotychczas n ie  wydała decyzji, 
czy zgłoszenie to zostało przyjęte. O- 
statnio powstał projekt, aby Argentynę 
przenieść do

strefy azjatyckiej.
Argentyna rozegrałaby eliminacyjny 

mecz z jedyną zgłoszoną drużyną azja
tycką reprezentacją Indii holenderskich 
na terenie francuskim.

„NIE MA BARDZIEJ GŁUCHEGO, 
NIŻ TEN, KTÓRY NIE CHCE

SŁYSZEĆ".
Znany dziennik sportowy „L‘Auto“, 

który pierwszy wystąpił z  rewelacjami 
w sprawie kaperowania piłkarzy pol
skich przez Racing Club, zamieścił ar
tykuł wstępny swego naczelnego redak
tora p. Goddet p . t. „Nie ma bardziej 
głuchego, niż ten, który nie. chce sły
szeć". A rtykuł ten  jest odpowiedzią na 
ogłoszoną i podaną już przez nas de
cyzję komisji statutowej francuskiego 
związku piłkarskiego w sprawie kape
rowania polskich piłkarzy w Paryżu. 
„L‘Auto" występuje bardzo ostro prze
ciwko francuskiemu związkowi piłkar
skiemu, któremu zarzuca wiele przewi
nień, a  przede wszystkim, że nie chce 
widzieć wyraźnej winy Racing Clubu. 
„L*Auto“ polemizuj również z stano
wiskiem polskiego związku p iłk i noż
nej, który, jak  twierdzi dziennik, po
stępuje dość dziwnie, bo z jednej stro
ny wysyła swego specjalnego delegata 
do Paryża dla pilnowania graczy pol
skich, a  z drugiej strony wspaniało- ' 
myślnie przebacza klubowi, któremu 
zostało dowiedzione, że usiłował ku
pić dwuch polskich graczy, którzy ba
wili w  gościnie w Paryżu.
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SUKIENKĘ W  PŁONĄCEJ 
CHACIE.

W  Smolniku, w  pow. leskim, 
jnichł groźny pożar w domu Ste
fana Iwanika. Pastwą ognia padt 
dom mieszkalny wraz z zabudowa 
niatni. gospodarskimi.

W czasie pożaru córka Iwani- 
jja, 7-letnia Tekla, chcąc ratować 
nową sukienkę wbiegła do palą- 
Cej się izby. Nieszczęśliwa dziew 
czynka poniosła poniosła ' śmierć 
w płomieniach.

W  stajni spaliło się 7 sztuk by
dła i  trzy konie.

Ponadto uległa spaleniu gotów
ka w  kwocie 560 zł. i 99 dolarów, 
które przechowywane były pod 
słomą w łóżku.

.Przyczyną pożaru była wadliwa 
budowa komina.
WYROK NA B. DYREKTORÓW 

KASY POŻYCZKOWEJ 
W  JANOWIE

•W Sądzie Okręgowym w Lwo
wie zapadł wyrok w procesie kar 
nym przeciwko b. dyrektorom Ka 
sy Pożyczkowej w  Janowie, oskar 
tónym o nadużycia. Trybunał, po 
uwzględnieniu amnestji, skazał 
Franciszka Lośtera na 2 1 pół ro
ku bezwzględnego więzienia, Ada 
ma Szwarca starszego na 1 i pół 
roku, a Adama Szwarca młodego 
na 6  miesięcy więzienia.

INŻ. TROKA SKAZANY NA 
1 ROK WIĘZIENIA.

Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w 
sprawie inż. Troka, oskarżonego 
o spowodowanie wybuchu w  ole
jarni głębockiej w  dniu 20 stycz
nia b. r.

Z powodu tego wybuchu zginę
ło 3 pracowników olejarni.

Sąd skazał inż. Troka na 1 rok 
Więzienia z zawieszeniem kary. 

ŚMIERTELNY ZJAZD NA 
NARTACH.

Uczeft 7 klasy gimnazjalnej, Fi- 
fłf) Wicek W Nowym Sączu udał 
się w  towarzystwie kolegów na 
wycieczkę narciarską w  okolić? 
RadziejoweJ. Na stromym zjeżdzie 
zaczepił nartą o wystający pieniek 
młodej sosny, przebijając sobie 
brzuch. Wicek zmarł, nie dozy- 
skawszy przytomności.

ŚMIERĆ OFIARY EKSPLOZJI 
W  HUCIE „POKÓJ".

W  szpitalu w  Chorzowie zmarł 
robotnik Paweł Morawiec, wsku
tek straszliwych poparzeń, których 
doznał w  czasie eksplozji w hucie 
„Pokój*; Obecnie liczba ofiar 
śmiertelnych tej katastrofy wzro
sła do trzech osób.

MORDERCA DYREKTORA 
ELEKTROWNI PRZED SĄDEM.

W  pierwszej połowie stycznia 
odbędzie się w Katowicach roz
prawa apelacyjna przeciwko Józe 
łow i Kcpfowi, mordercy inż. 
Skrzywana, dyrektora Elektrowni 
w  Janowie pod Katowicami.

Kopf skazany został przez sąd 
I instancji na karę dożywotniego 
więzienia.

PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG 
Z  pociągu osobowego na lin ii

Ostrów —  Poznań wypadł wczo- 
?aj rano pod środą 8-letni uczeń 
szkoły powszechnej ze Środy w 
•ieznanych okolicznościach. Chłop 
ta  znaleziono przy forze nieprzy
tomnego "i odwieziono do szpita
la. Stan jego jest bardzo ciężki, 
ponieważ doznał wstrząsa mózgu 
5 odniósł ciężkie rany głowy.

ARESZTOWANIE SZANTA
ŻYSTY.

W Gnieźnie aresztowano Ma
riana Krągiewskiego, pomocnika 
stolarskiego, który wraz z dru
gim, na razie nie wyśledzonym 
młodym człowiekiem, wysłał do

W  związku z włączeniem po
wiatu mieleckiego do obszaru C. 
O. P. — prowadzone są obecnie 
intensywne prace przy uprzemys
łowieniu tej okolicy.

Na terenach Mielca i  okolicz
nych wiosek powstają wielkie 
kłady przemysłowe, przy których 
budowie znajduje zatrudnienie 
przeszło 700 robotników, poza

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Tow. SL Dessler: przyznany za

siłek został obliczony ustawowo, 
należy się Wam 36,96% od sumy 
podanej w  orzeczeniu.

,W Czersku nie ma Żydów
tka  z okazji śmierci Żydówki, której 
pogrzeb, odbył się niedawno w  Czer
sku.

Zmarła Żydówka była niemową i tro
chę anormalną. Pogrzeb je j odbył się 
na koszt miasta.

Obecnie Czersk szczyci się, że  nie 
posiada ani jednego ^.tcj-osakonnego" 
mieszkańca.

Niezmiernie jesteśmy ciekawi, ozy z  
chwilą śmierci anormalnej Żydówki sy- 

l  miaście t  położe

nie bezrobotnych uległy choć w  części 
poprawie?

Pozbawione Żydów ,tych wszechpo
tężnych sprawców kryzysu i  nieszczęść 
— miasto winno obecnie rozwijać się 
wspaniale, czego można oczekiwać po 
makabrycznej radości prasy narodowej...

IP każdym razie obecnie czekamy na 
reportaże z  Czerska jako krainy „mle
kiem i miodem płynącej".

Taki przecież, w  myśl recepty ende-!
ckiej, powinien być logiczny skutek 

rei ostatniego, choćby anormalne-.
go. Żyda w  mieście-

kupca - Żyda, Lipnowskiego list z 
żądaniem, aby w  określonym ter
minie złożył 3.000 zł. w halu pocz
ty  gnieźnieńskiej, —  w  przeciw
nym razie do sklepu Lipnowskie
go zostanie wrzucona bomba. 
Wskutek dochodzeń stwierdzono, 
że autorem tego listu był Krą- 
glewsKi.

ARESZTOWANIE BURMISTRZA.

Z polecenia wiadz prokurator
skich aresztowany został bur
mistrz miasta Bełchatowa pod 
Piotrkowem, Mieczysław Mątkie- 
wicz. Aresztowanie nastąpiło z 
powodu ujawnienia nadużyć, do
konanych przez burmistrza Mał
kiewicza.

CZŁOWIEK LEŚNY
Na posterunek policji w  Gdyni 

zgłosił się człowiek w  mocno zni
szczonym garniturze o niechluj
nym Wyglądzie. Oświadczył on 
dyżurnemu urzędnikowi, że nazy
wa się Krochmal i  od czerwca 
b. ukrywał się w lasach podmiej
skich na Witominie, gdzie żył jak 
człowiek leśny, odżywiając się ko 
rzonkami i  jagodami leśnymi, oraz 
zamieszkując w zbudowanej przez 
siebie prymitywnej ziemiance. Obe 
cnie z powodu zimna i  braku śród 
ków żywnościowych postanowił 
powrócić do miasta.

Jako przyczynę puste ln icze j ży 
wota podał Krochmal ucieczkę 
przed pewną niewiastą, która mia 
la wystąpić przeciwko niemu ze 
skargą. Na posterunek zgłosił się, 
ponieważ uważany był za zagi
nionego.
STACJE METEOROLOGICZNA 

I BIOKLIMATYCZNA 
NA KASPROWYM WIERCHU

Na szczycie Kasprowego Wier- 
chu w Zakopanem wykończono i 
oddano do użytku największą w 
Polsce stację meteorologiczną. W 
budynku tym instalowane są obe
cnie przyrządy naukowe. Stacja 
meteorologiczna poza normalnym 
badaniem synoptycznym, przepro
wadzać będzie badania siły i  skła
du promieni słonecznych, działają- 
cych w  okolicach Kasprowego.

Ponadto zainstalowano na Kas
prowym Wierchu stację bioklima- 
tyczną, która „prowadzić będzie 
badania wpływu icfimatu wysoko, 
górskiego na organizm ludzki. 

CHOROBY ZAKAŹNE 
W  POLSCE

Departament służby zdrowia 
ministerstwa opieki społecznej oo- 
daje, że w  okresie od 7 do 13 listo 
pada b. r. na terenie całego kraju 
zgłoszono łącznie 531 przypadków 
duru brzusznego, 10 duru osutfco- 
wego, I duru rzekomego, 102 wy
padków czerwonki, 786 płonicy, 
741 błonicy, 1.070 odry, 12 zapale 
nią opon mózgo-rdzeniOwych, 705 
ksztuśća, 1 zimnicy, 30 gorączki

połogowej, 451 gruźlicy, 1 choio- 
by Banga, 159 róży, 384 jaglicy, 2 
twardzieli, 1 węglika, 2 Heine Me- 
dina oraz 2 wypadki śpiączki.

GORGONOWA W  WIĘZIENIU 
POZNAŃSKIM

Gorgonowa, bohaterka głośne
go w  swoim czasie procesu, skaza 
na za zamordowanie Lusi Zarę- 
bianki w  Brzi: ;howicach pod Lwo 
wem na wieloletnie więzienie, "-ze 
bywa od marca r. b. w  więzieniu 
poznańskim, dokąd ją przeniesiono 
z więzienia kobiecego w  Fordonie 
pod Bydgoszczą w związku z prze 
budową tego więzienia. Gordono- 
wa jest zadowolona z translokacji, 
ponieważ podobno w  Fordonie do 
kuczano je j bardzo, tak, że już po 
przednio prosiła kilka razy władze 
więzienne o przeniesienie je j do in 
nego zakładu karnego. Osta' 
padła decyzja zatrzymania Gorgo 
nowej w  Poznaniu, natomiast pro 
śbę jej o przedterminowe t  j. prze! 
r. 1940 wypuszczenie z więzienia 
ze wględu na nienaganne prow 
dzenie się skazanej, odrzucono. 

ŚMIERĆ W  STUDNI
We y i i  Dzisna w  pow. świę- 

ciańskitu, w  czasie kopania studni, 
został zasypany ziemią 29-letnl 
Stanisław Mikułan. Zwłoki wydo
byto.

TAKSÓWKA WPADŁA 
DO RZEKI

Na szosie między Sławskiem a 
Różanką wydarzyła się katastrofa 
samochodowa, która na szczęście 
nie pociągnęła za sobą tragiczniej 
szych skutków. Jedna z taksówek, 
skutkiem zepsucia się kierownicy, 
przełamała barierę mostu i spadla 
z dwumetrowej wysokości do rza- 
ki. Jadący taksówką iekarz dr. 
W ittlin  oraz szofer Cohta uratowa 
li się z nurtów rzeki przez wybicie 
szyb w taksówce, odnosząc jedy
nie lekkie obrażenia. Taksówka 
została zupełnie zniszczona. 

SPADEK Z AMERYKI
Zamieszkała w  Wilnie rodzina 

Blacherów otrzymała wiadomość 
o znacznym spadku, jaki jej przy
pada po śmierci w  katastrofie sa
mochodowej koło Nowego Jorku 
całej rodziny emigranta z Wilna 
Blaćfiera. W~ katastrofie tej zginął 
M. Blacher, jego żona i troje 
dzieci. N ikt z rodziny nie pozost d 
przy życiu.

SKAZANIE ADWOKATA
Sąd okręgowy w  Czortkowie 

skazał tamtejszego adwokata ćr. 
Bolesława Krokowskiego na 
roku więzienia z zawieszeniem ka 
ry na lat 5, za systematyczne 
sprzeniewierzanie należności klien 
tów adwokata. Skazany adwokat 
zobowiązał się straty wyrównać i 
dlatego kara została mu zawieszo-

W  f i r m ie  J e r z a k  w  Z e lo w ie  p r z y  ] 
u l .  Ż e ro m sk ieg o  2 1 , w y b u c h ł 
s t r a jk  o k u p a c y jn y .

P rz y s tą p i ło  do  o k u p a c j i  170-iu  
r o b o tn ik ó w . R o b o tn ic y  ro zp o c zę 
l i  s t r a jk ,  d o m a g a ją c  s ię :

1 )  P rz y ję c ia  d o  p r a c y  d w u ch  
z w o ln io n y c h  ro b o tn ik ó w .

2 )  D o p ła ty  do  s ł.-w k i o d  p o d 
p is a n ia  p r o to k o łu  z d n ia  4  paź- 
iz iern iika  1937 r o k u .

3 )  U s ta le n ia  p o d z ia łu  p ra c y —  
ta k ,  j a k  b y ło  u z g o d n io n e  n a  K o n  
f e r e n e j i  w  I n s p e k to ra c ie  P ra c y ,n o i s r a i i i E i i i I i . l l j i P f U j i j m g ,

Prace w pow. mieleckim
tym budowane są obecnie domy 
robotnicze, przy których za- 
m'eszkają w  przyszłym roku 
specjaliści do nowych fabryk. 
W szybkim tempie wykończono 
również budowę 2-kilometro- 
wej bocznicy kolejowej, pro
wadzącej od toru głównego na 
tereny zakładów przemysłowych.

(PAT.).

Cenny surowiec
na Wołyniu

Zw iąizek P o w ia tó w  Ś ląsk ich  p o 
s ia d a  w  K le so w ie  n a  W o ły n iu  
w ie lk ie  k a m ie n io ło m y . C e le m  
ro z sz e rz e n ia  p rz e d s ię b io rs tw a , 
Z w iąz ek  z a k u p i ł  m a ją t e k  K a 
m ie n n a  n a  W o ły n iu , n a  k tó re g o  
te re n ie  w y k ry to  p o k ła d y  m o lih -  
d e n itn ,  bardzo cennego surowca, 
używanego p r zy  p rodukc ji n ie
któ rych  gatunków  stali szlachet- 

P o k ła d y  te  b ę d ą  d o k ła d n ie  
z b a d a n e ;  d a ls z a  ic h  e k sp lo a ta c ja  
b ę d z ie  z a le ż a ła  o d  ilo śc i z n a jd u 
ją ce g o  s ię  ta m  m e lib d e n itu .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że  św ia tow a  
p ro d u k c ja  m o lib d e n itu  w y n io s ła

r .  1936  z a le d w ie  6  ty s . to n .

Dnia 1 grudnia r. b. odbyła się 
rozprawa w Sądzie Okręgowym 
(Wydz. Odwoławczy) w  Warsza- 
wie z apelacji tow. Kozy, b. rad. 
nego miasta Grodziska Mazowiec 
kiego, skazanego przez Sąd Gro
dzki na 1 miesiąc aresztu z zawie 
szeniem i  zł. 10Ó grzywny za ob
razę urzędnika Zarządu Miejskie, 
go, p. Jaroszewskiego, na posie
dzeniu Rady Miejskiej.

Oskarżenie było popierane przez 
Starostwo w Grodzisku. Sąd O- 
kręgowy, po przesłuchaniu w tej 
sprawie jednego świadka, ogłosił 
wyrok uniewinniający tow. Kozę.

Powyższa sprawa jest dalszym 
ciągiem akcji, którą tow. Koza — 
jako radny PPS, prowadził prze
ciwko burmistrzowi Borkowskie
mu o uzdrowienie stosunków w 
samorządzie.

Powyższy wyrok potwierdza

»  O łlf i t  lEKAlSKi <8

Robotnicy popierajie 
swoje pismo

L e c z n i c e
E S a^S ora ls ia  3 2

Jasna
W EN ERY CZN E SKÓRNE 

PŁCIOW E
Od 9 : . do 9 wiecz. Niedziele do t  pp.

H.tlerowcy p o p e łn ili nadużycia
na sikede skarby państwa

N a  ła w ie  o sk a rż o n y c h  s ą d u  
k ręg o w eg o  w  K a to w ic a c h  z as ie d li 
4 w ».i K raci» E m a n u e l  i  E d w a rd  
R u d z c y , z n a n i  z e  ew ycn  pj3»>k«- 
n a ń  f i lo h it le ro w sk ic h . O d p o w ia 
d a l i  o n i  z a  d o k o n a n ie  n a  sz k o d ę  
s k a rb u  P a ń s tw a  n a d u ż y ć  p rze z  
fa łs zo w an ie  k s ią g  h a n d lo w y c h . 
E d w a rd  R u d z k i  w  la ta c h  1932 do 
1935 p ro w a d z i ł  p rz e d s ię b io rs tw o  
sp rz e d a ż y  d e ta l ic z n e j  i  k o m is o 
w e j m ię sa  w  r z e ź n i m ie js k i e j  w  
C h o rz o w ie . C ic h y m  w s p ó ln ik ie m  
b y ł t n  je g o  b r a t  E m a n u e l  z  50-cio 
p ro c e n to w y m  u d z ia łe m . Z a k u p e m  
żyw ca  i  d o s ta rc z a n ie m  go do  
C h o rz o w a  z a jm o w a ł s ię  E m a n u e l ,  
a  s p rz e d a ż ą  i  in k a s o w a n ie m  go
tó w k i je g o  b r a t .  W  z w ią z k u  z  za 
k u p e m  E m a n u e l  R u d z k i  p ro w a 
d z ił w  p o d rę c z n y m  n o ta tn ik u  do 
k ła d n e  n o ta tk i  o  ilo śc i z a k u p io 
n e g o  żyw ca  i  je g o  c e n ie , z a ś  do 
k s ię g o w an ia  s p r y tn i  b r a c ia  spo 
r z ą d z a li n ie zg o d n e  z rze cz y w is to 
śc ią  sp e c y f ik a c je ,  n a tu r a ln ie  od 
p o w ie d n io  z m n ie js z o n e , b y  w  te n  
sp o só b  p ła c ić  n iż sze  p o d a tk u

P o n a d  to  E m a n u e l  R u d z k i  za
w a r ł  z  W ilh e lm e m  Ż o łn ą  z P io 
tro w ic  (S o b c iń sk ie g o  10 ) i  z  M i- ,

e Napcisse^ leu

7/o/7epsze
p e r fu m y

. > w o d y  
'/to /ońs/rże -i

M otyw y w y r o k u  
w sprawie Fieischsrowej

uzyskiwanie stanowisk w  instytu 
cjach państwowych, podżeganie 
sędziów do stronniczości i  prowa
dzenie cudzych spraw w urzędacii

Z działalności oskarżonych wy
nikło wiele zła, 
gdyż ujawnienie afery podważyło 
zaufanie społeczeństwa do wiadz

sądowych i  administracyjnych.
Od daty doręczenia wyżej stre

szczonych motywów, pozostaje 
stronom tydzień czasu na wnie
sienie apelacji.

c b a łe m  B ie lsk im  z K atow ic-M u- 
c bow ca  (Z am e k  L e ś n y )  p o z o rn ą  
u m o w ę d z ie rża w y  „ Z a m k u  L e
śn e g o "  w M uc h o w c u  za  o p ła tą  
r o c z n y  W  te n  sp o só b  c h c ia ł się 
o n  u c h y lic  jA  e g z e k u c ji o ra z  
sk rzy w d z ić  w ie rz y c ie li , ^ c z y n ił  
to  ta k ż e  d la  u z y sk a n ia  k o ń c o w i 
n a  sp rz e d a ż  n a p o i  a lk o h o lo 
w y ch . S w o ją  d ro g ą  z a w a r ł  d ru g ą  
u m o w ę , r e g u lu ją c ą  is to tn y  s to su 
n e k  z f ik c y jn y m i d z ie rż a w c a m i. 
R o z p ra w a  w z b u d z iła  o g ro m n e  
z a in te re so w a n ie , lecz  z o s ta ła  od 
ro cz o n a  z e  w zg lęd u  n a  n ie s ta w ie 
n ie  s ię  w szy s tk ic h  św ia d k ó w  n a  
ro z p ra w ę .

We wtorek doręczono zaintere
sowanym stronom wyrok wraz z 
motywami, w  sprawie Hindy Flei 
scherowej i  tow.

W  motywach’ wyroku sąd 
stwierdza, że osoby oskarżone w  
procesie Flei scherowej, Ferbero- 
wej i Hofmana, działały w  związ
ku, mającym na celu przestępst
wo. Związek oskarżonych nosił 
formę bandy. Wszyscy oskarżeni 
zdawali sobie sprawę, że „zada
niem Związku jest działalność in- 
terweucyjna, mająca na celu:

S tr a jk  „polsfei" 
fabryce włókienniczej w Zelowie

t .  j . ,  a b y  n a  je d n y c h  k ro s n a c h  p r a  
c o w a ło  t r z e c h  tk a c z y  p o  4 - d n i w  
ty g o d n iu .

4 )  U ży w a n ia  p o  dw a  k ro sn a  
sz e ro k ie , a  n ie  p o  4.

5 )  c o fn ię c ia  d a lsz y c h  r e d u k c ji .
I n n e  f a b r y k i  n a  te re n ie  Z elow a

p rz e p ro w a d z iły  a k c ję  p ro te s ta c y j 
n ą  n a  z n a k  so lid a rn o ś c i  z e  s t r a j 
k u ją c y m i ro b o tn ik a m i.

K ie ro w n ik  f i r m y , FelSks S z ra j-  
te n , c h c ia ł  w yw ieźć  to w a r  d o  Ł o 
d z i, n a  co  r o b o tn ic y  n ie  p ozw o
lili.

Tow . Koza uniewinniony
również słuszność 
tow. Kozy.

Tow. apl. adw. Baskiemu
bezinteresowną obronę składani J (płyty). 12,03 Hejnał. 12.03 Ąud. 
jaknajserdeczniejsze podziękowa- 
nie.

Karol Koza
były radny miasta Grodziska.

R A D IO
origiuulne wiedeńskie Kepsck. Philips 
Echo Thomson oraz Gramolony I Ra

diogramy.

Warszaraa, „Rekord" p e  
S w ię t o S j r r y s k a

Stanisław Wasylewski 
stizymai nagrodę literacką 

m. Paznania
Pod przewodnictwem prez. .. ............

Więckowskiego obradował korni- Soliści: Br. Ney — skrzypce, J. 
tet nagrody literackiej 1 artystycz i
„ „ i  „  n „  „ : •<płyty). 19.55 życie kulturalne sto.
nej m. roznama. Na posiedzeniu foy. 22.00 Wypracowanie szkolne ® 
tym przyznano nagrodę literacką jesieni. 22.15 Zespół J. Różewicza, 
w wysokości 5 tys. zł. Stanisła- i 23-15 Muzyka lekka i taneczna (pły
wowi Wasylewskiemu, nagrodę ty ^
artystyczną m. Poznania —  5 tys. | KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzień- 
zł. podzielono na trzy stypendia, Na wiolonczeli gra  K. Blaschke.
które przyznane zostań, nbogim ? p“ k“  n,d 7, l’“L
-.„WfołzMn. ą  feU" |S c e  — pog. Wieczór melodu Adamaarenitektom. I Wrońskiego. Zespół St. Rachonia.

Kącik radiowy
DZIŚ 3.12 — PIĄTEK

12.03 „Wesoła geografia" — audy 
cja słowno - muzyczna.

15.45 Pogawędka Kornela Maku
szyńskiego dla dzieci.
19.00 Fragment słuchowiskowy „Na
poleon" Pawia Reynala.

20.00 W,elki koncert symfoniczny 
w wyk. połączonych orkiestr Polskie
go Radia i Filharmonii Warszawskiej 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga.

POŁĄCZONE ORKIESTRY 
POLSKIEGO RADIA 

I  FILHARMONII 
ż^tslde Radio projektuje na seron 

bieżący ksjka wielkich koncertów w. 
wykonaniu av«ch najlepszych pol
skich orkiestr symfonicznych: orkie. 
stry Polskiego Rade*. 1 Fisharmonii 
Warszawskiej. Pierwszy z tych kom. 
certów nadany zostanie w piątek dn. 
3.12 o goda. 20.00 z sali Filharmonii 
Warszawskiej na fali ogólnopolskiej,' 

Program koncertu zawiera m. in. 
wielką VI Symfonię Maklera, dzieło 

Polsce prawie zupełnie nie wyko
nywane z powodu technicznych trud, 
ności jakie nastręcza obsada orkie
strowa. Obecme trudności te zostały 
usunięte i  radiosłuchacze polscy po. 
znają się z dziełem tego wybitnego 
kompozytora. VI Symfonia — w prze 
iwieństwie do innych kompozycyj 

Maklera — posiada charakter pogod 
ny. Końcowa jej część przynosi par
tię wokalną, w której wysoki sopran 
opiewa radosne życie niebiańskie f  

chwalę świętej Cecylii patronki 
muzyków.

Radio warszawskie
PIĄTEK, dn. 8 grudnia 

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.30
Gimnastyka. 6.40 Muzyka — płyty. 
7.00 Dziennik por. 7.15 Muzyka —< 
płyty. 8.00 Aud. dla szkół. 11.18 Aud. 
górnicza dla szkół. 11.40 Gra Nie, 
dzielski — płyty. 11.57 Hejnał. 12.03. 
Wesoła geografia — aud. słowno; 
muz. W przerwie: Dziennik połudn.
15.30 Wiad. gospod. 15.45 „WietkŁ 
święty i mali ludzie" — pog. dla 
dzieci młodszych — wygi. K, Maku
szyński. 16.00 Rozmowa z chorymL
16.15 Ork. arozrywtoowa pod dyr. bkł 
gujewskiego. 16.50 Pog. aktualne, 
17.00 Opieka społeczna nad umysło, 
wo chorymi. 17.15 Soliści: J .  Raówa» 
nówna (śpiew) i W. Kochański — 
skrzypce. 17.50 Przegląd wydawa» 
18.00 Kom. śneógowy i Wiad. sport 
18.10 Wiązanki wokalne — płyty-
18.30 Program. 18.35 Aud. dla wat ’; 
19.00 Fragment słuchowiskowy:- 
„Napoleon" Pawła Raynala. 19.32., 
Domra i gitara (z Wilna): wyk. Ę(L. 
Ciukaza i W. Sosnowski. 20.00 Wiel-1 
ki Konc. symf.; w przerwie ok. 21.30 
Dziennik. 22.50 Ostatni ć ”

WARSZAWA H : 13.00 Koncert 
ork. operowych — płyty. 14.00 Parą 
informacji, 14.05 Program. 14.10 Kos 
cert rozrywkowy — płyty. 15.00 Re, 
portaż. 15.15 Trio salonowe P. R..
15.55 M. Fogg śp!ewa piosenki. 18.00 
Soliści: M. Demeir Mikuszewski — ‘ 
śpiew i S. śniećkowski (obój). 18.50’. 
Muzyka lekka — płyty. 19.55 życia. 
kulturalne stolicy. 22.00 „Roroantyzrji 
czy klasycyzm" — szk'c literacki Ja,' 
na Kotto. 22.15 Piosenki — w wyk. 
Chevaller — płyty. 22.30 Muz. tmi..

dancingu „Cafe - Club" i  z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dziea 
nik. M. Fogg śpiewa piosenki. Dzień, 
św!atowego Związku Polaków z za. 
granicy. Utwory fortep. Paderewski© 
go — w wyk. Jana Bereżyńsk ego. La 
tam ia morska na Helu — pog. Pie
śni kaszubskie — płyty. Wiersze Win 
centego Pola — recytuje Alina Hal. 
ska. Muzyka poważna — płyty.

SOBOTA, 4 grudnia

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 700 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 800 
Aud. dla szkół. 11.15 śp  ewajmy ',o. ■ 
eenld. 11.40 Wiązanki instrumentalne

łudniowa: Melodie śląskie (płyty). 
Dziennik. W k°palni scij — transm, 
z Wselczki. 13.30 W ad. gospod.
15.45 Słuchowisk® dla dzieci: „Przy. 
g°dy M kara Zapałki". 16.15 Rec 
skrzypcowy W. Niemczyka. 16.50 
Pog. atot. 17.00 Nab°źeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 17.50 Nasz pro
gram. 18.00 Wiad. sportowe. 1810 
Pog. społ. 18.15 Szwedzkie p.eśni lu
dowe (płyty). 18.30 Program. 18.80 
Aud. dla wsi. 19.00 Aud. dla Polaków 
za granicą. 19.50 Pog. akt. 20.00 Ka
pela Ludowa F. Dzierżanowskiego..
20.45 Dziennik. 20.55 Pogadanka 
akt. 21.00 „Życ!e nie jest romansem" 
— parodia powieści. 21.15 Muz. tan 
w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego i „czwórki radio
wej". 22.50 Ost. Dziennik.

WARSZAWA n :  13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in. 
formacj'. 14.05 Program. 14.10 Utw® 
ry Prt-kofiewa. (płyty). 15.10 Pog. 
aJct. 15.20 Muz. lekka (płyty). 18.00



s tr. 6

T O W A R Z Y S T W  O  U N IW E R S Y T E T U  R O B O T N IC Z E G O  
O D D Z . IM . A . M IC K IE W IC Z A .

W  p ią te k , 3  g ru d n ia  1937 o  g o d z . 7  w  sa li  M u z e u m  P rz em y s ło 
w ego , S m o leń sk  9, t r z e c i  o d c z y t z c y k lu  „ N a  no w y ch  sz la k a c h  n a u 
k i "  z d z ia łu  „ E n e rg ia  i  m a te r ia ” , p .  t .

B u d o w a  A t o m ó w
w ygłosi dr. G osław tki

W stęp  20  gr.
N a s tę p n y  o d c z y t w  p ią te k  10. X II . Rozbijam y A tom y, M g r . S ta- 

ro n k a .

Walne Zebranie Członków PPS w  Krakowie
(Ciąg dalszy).

odbędzie się w poniedziałek, 6 grudnia 1937 r. o godz. 6.30 wie
czorem w.sa li Domu Górników przy Al. Krasińskiego 16.

Na porządku dziennym: Dyskusja nad referatami.
Wstęp tylko za okazaniem legitymacji partyjnej.

OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. KRAKÓW- 
MIASTO IM. I. DASZYŃSKIEGO.

Zbudujemy w Krakowie Oom- Pomnik 
Ignacego Daszyńskiego

Potwierdzamy odbiór następują, 
cych kwot: ob. Maurycy Feil zł. 
5.— ; Koło ZZK. w Ostrowie zł. 
24,56; pracownica „Optyki", przy 
znając się do przewinienia, zł. 15; 
tow. Antoni Rojowicz Niepołomi
ce zł. 5.—•; tow. Michał Król Krze
szowice zł. 5; tow. dr. Kropatsh 
zł. 10.—.

Pieniądze należy w Krakowie 
składać na rachunek bieżący nr. 
348 w Komunalnej Kasie Oszczę
dności m. Krakowa, pocztą blan

Kronika Sielska, B iałej i okolicy
Oddział Biała, ul. Komorowicka 4

Zgromadzenie zawodowe
Odbyło się w sali p. Brettnera 

w  Ustroniu wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez Komisję Okręgo
wą Zw. Zaw? Przewodniczył tow. 
J. Cieślar. Dwugodzinny referat 
o obecnej sytuacji gospodarczej 
i politycznej wygłosił sekretarz 
Kom. Okr. Zw. Zaw. tow. Ros
ner z Bielska.

Wywody sekt. Rosnera nagro
dzono burzą oklasków.

Na zgromadzeniu przemawia? 
również tow. Fr. Zawada, prze
wodniczący Śl. O. K. R.

Rezolucję, domagającą się roz- 
wiązania Sejmu i Senatu, rozpi
sania i przeprowadzenia uczci
wych i demokratycznych wybo 
rów oraz odpowiednich zasiłków 
dla bezrobotnych, zgromadzeni 
uchwalili jednomyślnie. Po odśpie 
waniu „Czerwonego Sztandaru'1, 
zamknięto zgromadzenie.

Akcja pracowników
Sanaiorium w Bystrej
Pracownicy sanatorium Zakł. 

Ubep. Społ. w Bystrej dzielnie 
walczą o swoje prawa. A przy
znać trzeba, że mają powody do 
tej walki, gdyż czas pracy w tym 
zakładzie wynosi Często ponad 12 
i 14 godzin na dobę. Wynagrodzę 
nie urąga wszelkiemu pojęciu. 
Wyżywienie pozostawia również 
wiele .do życzenia.

Wszyscy pracownicy zorganizo 
wani są w Zw. Prac. Komunaln. 
i Inst. Użyt. Publicznej i tą drogą 
domagają się uregulowania ich 
warunków .pracy i płacy.

W najbliższych dniach ma się 
odbyć konferencja w  tej sprawie, 
która, miejmy nadzieję, doprowa
dzi do uregulowania tej kwestii.

We wtorek, dnia 23 listopada 
r. b. odbyło, się w sali p. Korbla 
w  Bystrej zebranie pracowniczek 
i pracowników sanatorium. Prze
wodniczył tow. Chołubowski, któ
ry jest również delegatem i razem 
z innymi wzorowo prowadzi miej 
scową organizację.

Blisko dwugodzinny referat o 
walce klasy pracującej o swej' 
prawa wyg-tosił sekrearz Kom. Zw. 
Zaw. tov.. Rosner. Zebrani wysłu 
chali wywodów referenta z wiel
ką uwagą i przyjęli je burzą okla 
sków.

O sprowach regulacji warun
ków pracy i płacy mówił sekre
tarz tow. Urbaniec z Bielska, któ 
ry  wskazał, że jeżeli robotney 
chcą osiągnąć poprawę swego by- 
ti|, muszą stale należeć do klaso- 
wej organizacji zawodowej, gdyż

K R O N IK A  K R A K O W S K A
Emeryci miejscy walczą 

o swoje prowa

kietami PKO. nr. 410.0Ó0 .właści
ciel konta Komunalna Kasa Osz
czędności m. Krakowa; pisząc po 
drugiej stronie środkowego odcin 
ka „Na rachunek bieżący nr. 348 
dom Robotniczy im. Ignacego Da
szyńskiego w Krakowie".

Pamiętajcie, że wszyscy mamy 
mieć znaczki metalowe z podobi
zną tow. Daszyńskiego, a nadto 
złożymy datki, by stanął w Kra
kowie Dom - Pomnik Ignacego Da 
szyńskiego!

W dniu 26 listopada r. b. od
było się walne zebranie emerytów 
miejskich, na którym przewodm- 
czył tow. Maceluk, sekretarz tow. 
Łachecki.

W zebraniu wzięło udział 200 
osób. Po złożeniu sprawozdania 
i wygłoszeniu referatu rozpoczęła 
się nader ożywiona dyskusja.

Padały ciężkie słowa, że eme
ryci nie mogą dłużej czekać ze 
sprawą zwolnienia ich od specjał 
nego podatku. Emeryci spełnili 
obowiązek^ ponosili ofiary na ce
le publiczne, dopóki to było nie
odzowną koniecznością. Obecnie 
budżet samorządu miasta Krako
wa został zrównoważony, a ich 
własna sytuacja materialna po
gorszyła się skutkiem wzrostu dro 
żyzny. Zwolniono pracowników 
czynnych od podatku specjalnego, 
lecz emerytów uważa się za koz
łów ofiarnych. Emeryci mają pra
wo domagać się natychmiastowe
go zdjęcia z nich nadmiernych 
ciężarów i umożliwienia im zrów- 
noważenia własnych budżetów.

Zarząd miasta musi przyjść z 
pomocą wszystkim emerytom w 
postaci dodatkowej, jednomiesię

tylko tą drogą wywalczą sobie 
lepsze jutro.

Po krótkiej dyskusji i  odśpie
waniu „Czerwonego Sztandaru'1, 
zamknięto zebranie.

Akademia ku ud 
Ig. Daszyńskiego w Bystrej

Przed kilku dniami urządzono 
w świetlicy Sanatorium w Bystrej 
podniosłą akademię dla złożenia 
hołdu pamięci tow. Ignacego Da
szyńskiego, który spędził w By
strej ostatnie lata swego życia.

Na program akademii złożyło 
się przemówienie tow. ChoJubow- 
skiego, który odczytał również 
kilka fragmentów z przemówień 
tow. Daszyńskiego. Przemawiał 
również jeden z kuracjuszy. Grą 
i śpiewem zakończono podniosłą 
akademię.

Kurs u Polsce Współczesnej
Zarząd Okręgowy TUR w Bia

łej urządza w dniach 5, 8 i 12 
grudnia 1937 r. w sali Powiato
wego Związku Gospodarczego w 
Białej pl. Wolności 2 trzydniowy 
kurs o Polsce Współczesnej. U- 
dział w kursie winni wziąć prze
wodniczący, sekretarze i skarbni
cy względnie ich zastępcy Od
działów TUR okręgu bialskiego.

Uroczyste otwarcie kursu na
stąpi w niedzielę, dnia 5 grudnia 
b. r. o godz. 9 rano.

Wykładać będą prelegenci tt. 
Czapiński, Piotrowski, dr. Krie- 
ger, Ciołkosz, Zawierucha i Chro
mik.

Groźny pożar
W  wtorek, dnia 29 listopada 

r. b., kiedy domownicy byli po
grążeni we śnie ,około godz. 11-ej 
w nocy, w budynku należącym do 
Wojciecha Brandysa w BiaSej- 
Lipniku przy ul. 11 Listopada 
powstał groźny pożar. Na miej
sce pożaru przybyła pierwsza 
straż pożarna z Białej, a. za ,nią 
straż z Lipnika, przystępując do 
gaszenia ognia i obrony sąsiadu
jącego domu p. Blachy, któremu 
groziło spalenie.

Właściciel domu i  4-ch lokato
rów zdołali uratować swe rzeczy. 
Pastwą pożaru padł jednak bu
dynek z zabudowaniem, siano i 
zboże. Dom był ubezpieczony.

Warto zaznaczyć, że ten sam 
budynek spalił się przed kilku la
ty ,a po jego odbudowaniu przed 
miesiącem ponownie powstał w 
nim pożar, który jednak w zarod
ku ugaszono.

Przyczyna pożaru nie została 
jeszcze ustalona.

Stosunki w piekarni 
Mamicy w Trzebini

P. Mamica, właściciel piekarni 
w Trzebini, „u ltra chrześcijanin", 
wyzyskuje robotników. Robotni
ków, należących do Związku kla
sowego, powyrzucał z pracy, bo 
nie chcieli pracować po 16 godzin 
dziennie. W miejsce wydalonych 
robotników przyjął chadeków, któ 
rzy zawsze idą na rękę, gdy cho
dzi o złamanie klasowego Związ
ku. Ten „chrześcijanin" Mamica 
tak samo gnębi robotników z cha 
deckiego związku, jak poprzednio 
z klasowego, tylko jest ta  różnica, 
że robotnicy -  chadecy bez prote
stu pracują po 16 godzin dziennie 
i nie płaci im Się według cennika, 
który wywalczył Związek Klaso
wy, a który musiał być przez Ma- 
micę przestrzegany pod naciskiem 
naszych towarzyszy.

Te praktyki uchodzą Mamicy 
bezkarnie. Ani Inspekcja pracy ani 
władze do tego powołane nie ka- 
rzą go za to, że zmusza robotni

A dw oat ukarany
za  s p ó ź n ie n ie  s ię  d o  s ą d u
Przed krakowskim sądem przy

sięgłych stanęli dwaj wyrobnicy 
z pod Krakowa: Bronisław Dzido 
i Stanisław Turezo, pierwszy o- 
skarżony o zabójstwo, drugi o na 
kłanianie do zabójstwa.

Oskarżeni należeli do szajki, 
która od dłuższego czasu graso
wała w  okolicy Krakowa, dopu
szczając się licznych kradzieży.

W  nocy na 3-go sierpnia ub. i.' 
złodzieje zostali spłoszeni w cza

Zgromadzenie górników 
w Jaworznie i Jeleniu

C e n tr a ln y  Z w iąz ek  G ó rn ik ó w  
z w o ła ł n a  d z ie ń  21 .11  b . r .  zg ro 
m a d z e n ie  g ó rn ik ó w  do  Ja w o rz n a?  
N a  z g ro m a d z e n iu  ty m , k tó r e m u  
p rz e w o d n ic z y ł to w . G o lasow sk i, 
s e k re ta rz  o k ręg o w y  St. B o c ia n  o- 
m ó w ił d o k ła d n ie  sp ra w y  c za su  p r a  
cy  w  g ó rn ic tw ie  o ra z  k u lis y  s t r a j  
k u ,  p o n a d to  w y ja śn ie n ia  sk ła d a l i  
d e le g a c i ro b o tn ik ó w  to w . S z o p a  i 
K o c e m b a . T o w . S ta ń c z y k  z re fe ro 
w a ł s y tu a c ję  g o sp o d a rc zą  i  p o lity 
c z n ą  k r a ju  m . in .  sp ra w ę  d e leg a  
c j i  P P S . i  K la so w y c h  Z w . Z aw o 
do w y ch  a  P . P r e z y d e n ta  R zeczy 
p o sp o li te j .

N a  z g ro m a d z e n iu  u c h w a lo n a  
z o s ta ła  je d n o g ło śn ie  r e z o lu c ja ,  
w  k tó r e j  z g ro m a d z e n i p o n a w ia ją  
ż ą d a n ie  ro z w ią z a n ia  S e jm u  i Se
n a tu  i  r o z p is a n ia  w y b o ró w  n a  
p o d s ta w ie  n o w e j o r d y n a c j i  w y
b o r c z e j ,  d o m a g a ją  s ię  r o z p is a 
n ia  w y b o ró w  do  g m in y  w  Ja w o  
rz n ie .

cznej pensji, gdyż ich- możliwości 
materialne, poderwane przez spe
cjalny podatek i przez drożyznę 
nie pozwalają im na spełnienie 
obowiązku rodzinnego. Emeryci 
mają prawo korzystać również ze 
zwrotu opłat szkolnych, jak  i  pra 
cownicy czynni, gdyż dzieci jed
nakowo wychowują dla dobra 
społeczeństwa.

W wyniku dalszej gorącej dys
kusji wybrano nowy Zarząd Sek. 
cji Emerytów i wybrano Komisję 
porozumiewawczą, która ma za 
zadanie nawiązać wspólną akcję 
z emerytami TUMu i wystąpić 
dó walki.

W  końcu uchwalono odnieść 
się do Zarządu Głównego Związ
ku z żądaniem -przeprowadzenia 
ińtcrwenćji w  Warszawie u mia
rodajnych czynników w  omawia
nych sprawach. Emerytów trzeba 
traktować jak i żyjących ludzi, 
mających różne obowiązki, ciągłe 
zaś obcinanie im skromnego kęsu 
strawy musi się skończyć. Uchwa 
łono rozpocząć akcję werbunko
wą, by emeryci byli w 100 proc, 
zorganizowani.

ków do pracy po 16 godzin dzien
nie, a tylu bezrobotnych piekarzy 
chodzi bez pracy. Władze policyj
ne w Trzebini nie utrudniają 
mu uprawiania tego potwornego 
wyzysku, grożąc robotnikom are
sztowaniem, gdy się upominają o 
swoje prawa.

Kiedy robotnik Golonka, jako 
wydalony z pracy, zgłosił się do 
Mamicy, by mu zapłacił za należ
ne 14 dni i by wydał mu kartę re
dukcyjną, potrzebną do zasiłku, to 
będący u Mamicy policjant ośmie 
lił się grozić Golonce aresztowa
niem, a sam Mamica nazwał go 
bolszewikiem. Wydaje nam się, że 
policja nie jest po to, by chroniła 
wyzyskiwaczy.

Kiedyż wreszcie otworzą się o- 
czy wszystkim robotnikom, by po 
znali zakłamanie i obłudę związ
ków endeckich. Samo postępowa
nie p. Mamicy piętnujemy qaknaj- 
osfrzej.

sie kradzieży. Wracając, spotkali 
Józefa Gawędę, który zastąpił im 
drogę. Na polecenie Turczy ko
lega jego Dzido strzelił do Ga
wędy .trafiając go w głowę w na 
stępstwie czego Gawęda zmarł.

W pierwszym dniu procesu sąd 
skazał na stuzłotową grzywnę o- 
brońcę oskarżonego Dzidy, adw. 
Bernarda Plyzowskiego za to, że 
spóźnił się o pół godziny na roz
prawę.

W  sp ra w a c h  z a ś  o rg a n iz a c y j
n y c h  u c h w a lo n o  r e z o lu c ję  t e j  tre -  
rzaiie.

Z g ro m a d z e n i o św ia d cz a ją , że, 
n a u c z e n i g o rz k ie m  d ośw iadcze 
n ie m , w  p rzy sz ło śc i n ie  b ę d ą  d a 
w ać  p o s łu c h u  w a rc h o ło m , lecz  ści 
ś le  p o d p o r z ą d k u ją  s ię  sta n o w i
sk u  C Z G . k tó r e m u  w y ra ż a ją , p e ł 
n e  z a u fa n ie .

Z g ro m a d z e n i o św ia d cz a ją , że 
n a  w ez w an ie  C Z G . s ta n ą  do  w a lk i 
o  d a lsze  i  p o w sze ch n e  sk ró ce n ie  
c za su  p ra c y .

Z g ro m a d z e n i d o m a g a ją  s ię  
z n ie s ie n ia  p rz e rw  w  p ra c y  n a  po 
w ie rz c h n i i  z as to so w a n ia  7 i  p ó ł 
g odz . c za su  p ra c y .

Z g ro m a d z e n i z w ra c a ją  s ię  do 
K o m ite tu  K o p a ln ia n e g o  i C Z G  o 
d o p iln o w a n ie , a b y  w  z w ią z k u  ze 
sk ró c e n ie m  cza su  p ra c y  n ie  b y li 
r o b o tn ic y  p o k rz y w d z e n i w  za
ro b k a c h  a k o rd o w y ch .

Niemiła przygoda 
pasażeró w  autobusu  

K atow ice*K raków
Autobus śląskich lin ij autobu

sowych, który jechał w godzinach 
wieczornych z Katowic do Krako- 
wa, przy wymijaniu auta ciężaro
wego na szosie pod Moszową — 
wjechał do rowu.

Zawezwana straż pożarna huty 
cynkowej f-my Giesche z Trzebi
ni wydobyła autobus i pasażerów 
z opresji.

Z miasta
OŚWIETLENIE NOWYCH ULIC.
W ostatnich dniach uruchomiła Elek

trownia miejska w Krakowie oświetle
nie publiczne na następujących u li
cach: Barskiej, Parkowej, Halczyna, B. 
Głowackiego, Okopy, Rzeczysko i Czy- 
żówka.

Łącznie zainstalowano 42 lampy na 
trasie o długości 1580 m.

OPŁATY MIEJSKIE.
Zarząd Miejski w  Krakowie przypo

mina, że z dniem 14 grudnia b . r. upły
wa termin płatności IV  raty stałej o- 
płaty- kanałowej na rok  1937.

Poza tym przypomina się tym p łat
nikom, którym zaległości w opłatach i 
podatkach miejskich rozłożono na raty, 
aby wpłacili ratę grudniową w ozna
czonym terminie, gdyż w przeciwnym 
razie narażą się na utratę przyznanych 
im ulg.

W razie nie zapłacenia w oznaczo
nych terminach powyższej opłaty oraz 
przyznanych rat, Zarząd Miejski przy
stąpi do egzekucyjnego ściągnięcia na- 
leżytości z  %  zwłoki, co narazi płatni
ków na dodatkowe koszty.
ŚW. MIKOŁAJ W „WESOŁEJ GRO

MADCE".
Sala Saska. W niedzielę, 5 grudnia 

J937 r., o godz. 4-ej pop., Święty Miko
łaj odwiedzi teatr Wesołej Gromadki 
na prześlicznym przedstawieniu p. L 
„Przygoda Kiki“ , czyli Urwisa z Pipi- 
papki.

POSIEDZENIE NAUKOWE.
Posiedzenie naukowe Polskiego Tow. 

Balneologicznego w Krakowie odbę
dzie się w piątek, 3 grudnia b . r. o go
dzinie 19-tej w małej sali wykładowej 
Kliniki ginekologiczno-położniczej, ni. 
Kopernika 23. Goście mile widziani. 
SZPITAL ŚW. LUDWIKA W KRAKO
WIE PRZESZEDŁ NA WŁASNOŚĆ 

UNIW. JAGIELL.
W sali senackiej U. J. odbyło się we 

wtorek wieczorem walne zebranie To
warzystwa pomocy szpitalnej dla dzie
ci. Ustępujący Zarząd zgłosił wniosek 
przekazania całego majątku T-wa Uni
wersytetowi Jagiellońskiemu. Wniosek 
ten uchwalony został przez aklamację. 
M IN . D E L B O S  W  K R A K O W IE .

W  czasie  p o b y tu  w  P o lsc e  miin. 
D c lb o s  p ro je k to w a n y  j e s t  jego  
p rz y ja z d  do  K ra k o w a . E w e n tu a l
n y  p o b y t  f ra n c u sk ie g o  m in is tr a  
w  K ra k o w ie  o g ra n ic z o n y  z o s ta ł
b y  do  je d n e g o  d n ia .

Histerie dnia
Napad bandycki w  śródmieściu. One- 

gdaj w  nocy w pobliża Gł. Poczty kil
ku nieznanych o obników napadło na 
robotnika Józefa Sieczkowskiego, zam. 
przy ul. Grzegórzeckiej, zadając mu 
kilka ran kłutych w okolicę serca.

Do , rannego zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które przewiozło go do 
szpitala w. Łazarza.

Zasłabł nagle. Na Rynku Gł. zasłabł 
nagle Jan Zapuchna, robotnik, bez sta
łego miejsca zamieszkania. Do chore
go wezwano Pogot. ratunkowe.

Bez opieki. Przy ul. Tynieckiej 44, 
pozostawiony bez opieki 4-letni Zdzi
sław Dyrdek, bawiąc się obok pieca, o- 
tworzył drzwiczki. Z pieca wypadły 
rozżarzone węgle, które chłopca do
tkliwie poparzyły.

Urzędnik konsulatu czechosłowackie
go ofiarą napaści. We wtorek wieczo
rem na plantach u wylotu ul. św. Mar
ka, do urzędnika konsnlatn czechosło
wackiego p- Karola Zampacha podeszli 
dwaj młodzi ludzie, żądając papierosa. 
Po otrzymaniu odmownej odpowiedzi 
jeden z nich uderzył p. Zampacha.

Na krzyk napadniętego nadbiegli 
przechodnie i  policją. Jednego z chłop
ców zdołano ująć, — jest nim  16-łetni 
Jan  Todor, handlarz uliczny.

Niesforny pasażer. W tramwaju 
Nr. 3 jeden z pasażerów odmówił za
płaty za bilet. W  chwili, gdy konduk
tor usiłował oddać niesfornego pasaże
ra w ręce poilcji, ten rzucił się na nie
go. Awanturnika zatrzymano.

Pokwitowanie
Na Dom Robotniczy Im. marsz. 

Ignacego Daszyńskiego.
Stara Towarzyszka zł. 3.—.

„Dzień Jutrzejszy"
Pod tym tytułem urządza Kfob 

Młodych Artystów wieczór litera, 
cki z udziałem autorów: Holują 
Jabłońskiej, Kałamackiego, Ka- 
mińskiego, Katyńskiego, Lau‘a, 
Porembskiego, żukrowskiego.

Poezja i proza w  wykonaniu pp. 
Woźnika, Jabłońskiej, Peteckiego 
i innych.

Cały Kraków kulturalny spotyka 
się w  dniu 5-go grudnia 1937 r. o 
godz. 18-ej w  sali „Starego! Tea
tru ". • i.

B ilety w  cenie od 0.80 do 4.40 
w kasie Teatru w  dniu wieczoru, 
oraz w  przedsprzedaży w  firntach:
L. Braciejowski, ul. Floriańska 28, 
J. Gross, Linia C —  D, Ai Krzyża, 
nowski Linia A  — B, Gebethner i 
Wolf, Rynek Główny, W. Panek 
Linia A  —  B, „Kawiarnia, Dom 
Plastyków" ul. Łobzowska 3.

Dochód z imprezy przeznaczo
ny na pomoc zimową bezrobot
nym.

Dyżury lekarzy
Dnia 3 grudnie —  noc.

Fischel Tobiasz — Krakowska 31»;teL 
17246.

Siisaer Ignacy — Krupnicza 14,, tel. 
10943.

Okrzański Adam — Batorego 20.
Owczyńeki Tadeusz —  Lubicz 34, tel. 

158-26.

R e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek, 3. XII. przedstawienia nie bę

dzie.
Sobota, 4. XII. „Freuda teoria snów".

J. Romanóuma i  M. Moszyński, świet
ni artyści warszawscy, wystąpią w Tea
trze M. im . J. Słowackiego tylko dwa 
razy, a to : w sobotę wieczorem i W 
niedzielę po południu, w  doskonałej 
komedii A. Cwojdzińskiego „Freuda 
teoria anów“.

W niedzielę wieczorem świetna ko
media Mołnara „Wielka miłość", w re- 
żyserji J. Karbowskiego, w premiero
wej obsadzie z Z. Jaroszewską na czele.

Ada Sari — E. Mossakowski i J. Po
pławski w „Poławiaczach pereł"-wystą
pią w poniedziałek, dn. 6 b . m."w Tea
trze im. J. Słowackiego. Jedna z naj
piękniejszych i najmelodyjniejszyćh ' ó - . 
per Bizet‘a, która daje pole do popisu 
solistom i chórowi, dana będzie jako 
trzecia premiera obecnego sezonu. W 
operze tej wystąp? znakomita śpiewacz
ka Ada Sari, która przybywa do Kra- 
kowa po sukcesach w Czechosłowacji,' 
ulubiony baryton Eugeniusz Mossakow
ski, oraz tenor opery warszawskiej Ja
nusz Popławski, tak dobrze nam znany 
z lioznych audycyj Polskiego Radia.. 
Partię Arcykapłana śpiewać będzie A. 
Mazanek. Tańce wykona M. Mikoszew- 
ska i jej zespół baletowy.

Radio krakowskie
PIĄTEK, DN. 3 GRUDNIA B. R.

11.40 Muzyka francuska — Ołjrty.
13.45 K oncert popularny  —  płyty.
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Mutsyka 
operowa — płyty. 15.25 Lokalne wia
domości gospod. 18.10 Lokalne wiad. 
sportowe. 18.15 Koncert Wńaryw.ta. 
wy. 18.40 Skrzynka ogólna — w o. 
pracowaniu Stanisława Broniewskie
go. 18.50 Informacje. 18.55 Program 
na dzień następny. 28.00 Z Warsza. 
wy II. Muzyka taneczna z dancingu 
„Cafe -  Club".

SOBOTA, 4 grudnia
9.30 Transmisja nabożeństwa gór. 

niczego i kościoła paraf, w Janowie.
11.40 Wiązania instrumentalne —- 
płyty. 13.45 Koncert życzeń z płyt.
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Fragmen
ty symfoniczne z oper — płyty. 15.15 
Pog. aktualna. 15.25 Lokalne wiad. 
gosp. 18.10 Kraków wczorajszy i 
dzisiejszy: „Szwedzi w Krakowie" -— 
wygł. dr. Kazimierz Piwarski, doc. 
U. J .  18.30 Miniatury kwartetowe: w 
programie muzyka włoska. Wykonaw
cy: Krakowski kwartet smyczkowy.
18.55 Program n a  dzień następny. 
23.00 Płyty za płytą, muzyka tane
czna — płyty.

Co gra ją  w  k ino teatrach
ADRIA: „Ślubowanie".
ATLANTIC: „Kapitan Taylor" i  

„Teodora szaleje".
BAGATELA: „Niebezpieczny ko. 

chanek" i  rewia.
DOM ŻOŁNIERZA: „W zamieci 

żelaza i ognia".
PROMIEŃ: „Port Artur".
SELLĄ: „Dyplomatyczna żona*'.
UCIECHA: „Król i  chórzystka".
WANDA: „Gdy- kwitną bzy'-.
KINO DOMU ŻOf.NIERZA: ,J e j 

pierwsza miłość". „Łowca przygód" —» 
Dick Foran.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WIN1LROK. Odbito w drukarni Sn. Nakladowo- Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, W a re c k a ? ,


